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Nr 31 (12055) wileński

razem -wolni i niepodlegli
jobchody Dnia Odrodzenia Państwa

g j j g l  M Wileiakim anen-
Ł  Rt«a Ten pób jest wnk-
ym  anoda Ludzie szli tu-

taj również wtedy, gdy  nie wol
no było iść, gdy z powodu świe
czki zapalonej na tym grobie 
16 lutego musiano żegnać się z 
wolnością.

Gdy umilkły ostatnie akordy 
kantaty A . Stankevićiusa i  H.

Nagysą „Litwa krzyży i Chrystu
sów Frasobliwych" w  Wileńskiej 
Bazylice Archikatedralnej po
święcono sztandar miasta, roz
poczęła się uroczysta msza 
święta. Celebrował ją  1 homilię 

(Dokończenie na sir. 2).

Gratulacje z okazji święta państwowego
Zinji 16 Lutego i 75 rocz- 

niepodległośd do przywód- 
Repubffld litewskiej nadcho- 

ią życzenia.
Wśród' pierwszych gratulacje 

I  tpczasowo p.o. prezydenta 
1 Algiidasa Brazauska-

i  sadesłał prezydent Stanów 
|*ooeoych Ameryki Bill Cli- 

JLitwa dziś .— pisze pre- 
Bfen amerykański — po dłu- 
]| pięciu dziesięcioleciach o- 
^Kji doAonale uświadamia 
Ąe wartość wolności u; Nastę- 
(j pnywódcr Stanów Zjedno- 
Jych przyrzeka pomóc w od- 
■owe demokracji na Litwie i 

jJ p Bl0Waniu gospodarki wolno-
Barowej, -v.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Białoruskiej Sta
nisław Szuszkiewicz razem z ży
czeniami z  okazji 75 rocznicy 
niepodległości składa Algirdaso- 
wi Brazauskasowi gratulacje z 
okazji wyfcoru na prezydenta re
publiki. S. Szuszkiewicz tyczy 
ludziom Litwy powodzenia w  u- 
macnianiu podstaw demokracji 
Do tych życzeń w  osobnym liś
cie przyłącza się minister spraw 
zagranicznych Białorusi Piotr 
Krawczenko.

„Bardzo się cieszę, mogąc zło
żyć Waszej Ekscelencji i lu
dziom Republiki Litewskiej ży
czenia z okazji waszego święta 
narodowego. Życzę szczęścia i

rozkwitu na przyszłość" —  takie 
słowa zawierają życzenia dla 
Algirdasa Brazauskasa od królo
wej W ielk iej JJrytanii Elżbiety 
IL

Sekretarz generalny O NZ B. 
Boutros Ghali w  depeszy wyra
ża przekonanie, że Litwa jako 
członek O N Z również nadal bę
dzie korzystała z  tej organizacji 
jako środka zapewnienia między, 
narodowego pokoju l  bezpieczeń
stwa, dążyła do dobrobytu i 
sprawiedliwości

Otrzymano pozdrowienia rów
nież z  innych państw.

(ELTA)

t a la c je  i życzenia Prezydenta RP Lecha Wałęsy
^AgrtaB łAZAUSKAS

ReP“bUld Litewskiej

W1EI,CE SZANOWNY PANIE PREZYDENCIE!

Jego Ekscelencja
Pan Alglrdas BRAZAUSKAS
Prezydent Republiki Lltewsldej

^ ar°dowego Republiki Litewskiej pragnę zło- 
0 narodu, ezydenta najlepsze życzenia dla. Pana i pań-

aacto.u'?^ >̂ana' że Rzeczpospolita Polska przywiązuje 
, ®ocmenia i rozwoju przyjaznych stosunków z

ęty Ujemnie fc 816111 P^ekonany, że rok 1993 przyniesie 
jW. korzystnej współpracy pomiędzy naszymi pań-

1 ^̂ yskania pod° ^ owa  ̂ za zaproszenie na uroczystości 
musze tJw ** Niepodległości. Z  prawdziwą

° ^ '  źe nie będę mógł wziąć w  niej 
*pot̂ i a  nadzie^ '  ^  w najbliższym czasie dojdzie

1 i całemu

: Leri^W A tgS A ]

I

Z  okazji wyboru Pana na sta
nowisko Prezydenta Republiki 
Litewskiej przesyłam najlepsze 
gratulacje 1 serdeczne życzenia 
sukcesów na drodze budowania 
niepodległości państwowej i de
mokracji na Litwie.

Pragnę jednocześnie wyrazić 
przekonanie, stosunki łączące 
Polskę i Litwę będą się umacniać 
i rozwijać w  interesie obu na
szych narodów, z korzyścią dla 
bezpieczeństwa i pokoju w  Eu
ropie.

Lech WAŁĘSA 
Prezydent 

fc zccźypospolitej Polskiej

I jn n y  im odrobinę radości
cAMY się  d o  b iz n e s m e n ó w , l u d z i  in t e r e s u , d o  WŁAŚCICIELI

SPÓŁEK I PRZEDSIĘBIORSTW

r^ ll ^  °  w »P «c le  <Ua ludzi
fiN ty Chodil o to, te  do I
P h i ,, *> «■  o r KWauUt n« i  wieloletni
R S *  * * 2 *  1 ^ - m e r . t ,  g .-

fcW«rt*ł, to przynajmniej

R b >*<‘ 3!u1 Nigdy *  Ł yd "
L sL 1*' **“ *t “ *  “ p 16-

aęttokroć <^yU|ą

1 Pewnołd, suma 
Prenumeratę nie za- 
^kzebnjącym, nie
Poważnym

nle-
wspar-

dem materialnym, a przede wszystkim moral
nym.

Dla wielu z nich codzienna gazeta Jest jedy
nym kontaktem ze światem. Bądźcie więc tak 
wspaniałomyślni 1 podarujcie Im odrobinę radości.

Nasze konto bankowe —  Lletuvos Taupomasls 
■ Bankas; Vlinians skyrlus nr 8517 a/s 600164101; 

kor. sąsk. 164203. Lletuvos Banko atslskaltlmo 
centraa. Kodas 260101001; sąskalta 150003. Pie
niądze też można bezpośrednio przekazać w re
dakcji —  14 piętro, pokój nr 1114.

Wszystkim dobroczyńcom za Ich zgodą podzię
kujemy na lamach gazety.
■ Przypominamy, że prenumerata na II kwai%tf 

1993 roku trwa do 7 marca b*., a koszta na kwar
tał wynoszą —  613, na miesiąc — 204 talony.

* *  prenumeraty na 2 kwartał pozostało 17 dni

25 LUTEGO —  ZAPRZYSIĘŻENIE

Algirdas Brazauskas, zwycięzca w  wyborach Prezydenta Litwy/ 
nadal nawołuje wszystkie partie i ruchy polityczne do stworze
nia koalicjL Oficjalne zaprzysiężenie Prezydenta odbędzie się 25 
lutego, po tym, gdy Sejm zatwierdzi kandydatury przynajmniej 
trzech członków Sądu Konstytucyjnego. Jednemu z nich Prezy
dent ma złożyć przysięgę. Alglrdas Brazauskas zapewnił, że nie 
ma zamiaru w  większym stopniu zmienić swoją ekipę.

W  POLSCE —  W  DNIU NIEPODLEGŁOŚCI LITW Y

, ,rThe Reports" („Doniesienia") —  tak jest zatytułowana wspól
na wystawa prac młodych plastyków Litwy i Polski, otwarta 16 
lutego w  stolicy Polski. N . Baltuśnikas, A , Brazdżiunas, T. Domi- 
nk, P. Młodożaniec 1 J. Ziemiński prezentują kilkadziesiąt swych 
najnowszych prac. Otwarcia je j dokonał ambasador Litwy w  Pol
sce Dainius Junevićius. Odbyła się tu również konferencja praso
wa dla dziennikarzy polskich i zagranicznych.

Na Zamku Królewskim ambasada litewska wydała przyjęcie, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele najwyższych władz państwo
wych Rzeczypospolitej Polskiej i. korpusu dyplomatycznego, lkre- 
dytowanego w  Polsce.

PO DOŚWIADCZENIE

Wczoraj do Polski wyjechał minister bez teki Algimantas Ma- 
tulev*eius. Jako minister odpowiedzialny za pracę samorządów, 
zapozna się on ze strukturami administracyjnymi sąsiedniego kra
ju, zasięgnie doświadczenia w  organizacji spotkania Ojca święte
go.

PROKURATURA W ILN A  GROZI STRAJKIEM

Po raz drugi pracownicy prokuratury Wilna i rejonu wleńakię- 
go zwrócili się do Sejmu RL i Rządu z żądaniami przyznania im 
podobnych gwarancji socjalnych, jakie przysługują funkcjona- 
r uszom policji (np. ustalić dla osób na stanowisku 15— 16 mini
malnych gaż miesięcznych i in.). Jeśli po 15 dniach żądania te 
nie zostaną przyjęte, prokuratura Wilna ogłosi strajk.

N AD AL O FAŁSZYW YM „MISIU”

Z obiegu wycofano 12 tys. fałszywych banknotów o wartości 
500 talonów. Ogólna suma podrobionych pieniędzy wynosi 6 min., 
co stanowi 0,04 proc. wszystkich będących w  obiegu pieniędzy. 
Komisji) rządowa i banku proponuje wypłacanie emerytury dwóch- ]  
setnymi talonami, ewentualnie pięćsetnymi z podpisem, by w  ra- 
zie wypłaty podrobionymi „misiami*1 można było je zwrócić ban
kowi. Jeśli fałszywych pięćsetek *będz'e więcej, w ogóle te ban
knoty będą wycofane z obiegu.

ZIEMNIAKI Z WŁOCH

Zgodnie z informacją wileńskiego wydziału opieki społecznej 
otrzymano z Włoch w  charakterze daru 1000 worków ziemniaków 
po 25 kg każdy. Zostały one podzielone między naj bardziej po
trzebującymi poprzez starostwa Wilna.

TARGI MIĘDZYNARODOWE — ZA MIEDZĄ

Wczoraj rozpoczęły się w Suwałkach międzynarodowe targi „Pols- 
ka-Litwa". L!twę reprezentują producenci przemysłu lekkiego z Ma- 
riampola, Kowna. Zgodnie ze zdaniem obserwatorów Litwa na tych 
targach nie wykorzystała swoich możliwości, zbyt mało krajowych 
firm wzięło w nich udział.

ODZNACZENI MEDALAMI MEN

Dziś w szkole średniej nr l w Solecznikach odbędzie się uro
czystość wręczenia medali Komisji Edukacji Narodowej Rzeczy
pospolitej Polskiej nauczycielom szkół polsk;ch Wileńszczyzny.
W  następnych dniach najbliższych takie same medale otrzymają 
nauczyciele szkół trockiej nr 1, wileńskiej 29, mickuńskiej i nie- 
raenczyńskej.

Szczegóły o uroczystości odznaczenia nauczycieli Wileńszczyz
ny ■— w najbliższych numerach „K. W.*1.

UŁATWIĆ ŚMIERĆ CIĘŻKO CHOREMU?

Parlament Danii przyjął ustawę, która zezwala lekarzom ułatwić 
śmierć ciężko choremu. Poprzednio za taki postępek lekarzowi 
groziło dwanaście lat więzienia.

Według doniesień agencji, prasy, radia, lał. w t



„ K U R I E R W I L E Ń S K I * 18 lutego 1903 r.

Bądźmy razem -w o ln i i
(Dokończenie ze str. 1)

w ygłosił arcybiskup Audrys J. Ba- 
ćkis.

Na mszy świętej był obecny 
tymczasowo p.o. prezydenta Re* 
publiki Litewskiej Algirdas Bra
zauskas.

Po zakończeniu mszy św. w 
Archikatedrze pochód ludzi z 
poświęconym sztandarem mia
sta Wilna ruszył w kierunku 
ulicy Pilies —  ku domowi syg
natariuszy Aktu Niepodległości. 
Przed tym domem, w  którym 75 
lat temu mężowie stanu Litwy 
podpisali akt o ogromnej donio
słości historycznej, do zgroma
dzonych zwrócił się Vytautas 
Landsbergis.

Sztandar stolicy, na którym 
wyhaftowano świętego Krzysz
tofa i słowa „Jedność, sprawie
dliwość, nadzieja" przeniesiono 
do Ratusza. W  Ratuszu deputo
wani miasta Wilna, delegacje 
gości z Mińska, Tallinna, Mako
wa, Rygi i innych ościennych

krajów uroczyście uczcili Dzień 
Odrodzenia Państwa Litewskiego. 
Odbył się koncert świąteczny.

W  Litewskim Teatrze Opery i 
Baletu odbyła się uroczysta Aka
demia dla uczczenia 75-rocznicy 
Odrodzenia i Niepodległości 
Państwa Litewskiego.

Jest to święto, symbolizują
ce odwieczne dążenia większości 
naszego narodu, do kroczenia 
własną drogą życia, tworzenia 
własnego bytu, własnej historii 
i kultury, swobodnej współpra
cy z innymi narodami i państwa
mi —  zagajając uroczystą aka
demię powiedział tymczasowo 
p.o. prezydenta Republiki Li
tewskiej Algirdas Brazauskas. Do
konał on przeglądu drogi, jaką 
przebył naród litewski ku pań
stwowości i zaakcentował, że 
najważniejszymi zadaniami tych 
dni jest umacnianie suwerenno
ści państwowej, pogłębienie de
mokracji i  ochrony praw czło
wieka, zapewnienie chociażby 
minimalnych gwarancji socjal
nych każdemu człowiekowi.

O znaczeniu państwowości w  
historii narodu litewskiego re
ferat wygłosił przewodniczą
cy Litewskiego Narodowego Ko
mitetu Historyków doktor nauk 
historycznych Alfonsa* Eidintas. 
Przemówienia powitalne wygło
sili przewodniczący Rady Naj
wyższej Republiki Łotewskiej 
Anatolij Gorbunow, przewodni
czący Rady Najwyższej Repub
liki Białoruskiej Stanisław Szu
szkiewicz, minister spraw za
granicznych Republiki Estoń
skiej Trivimi Velliste. W  imie
niu korpusu dyplomatycznego 
życzenia uczestnikom akademii 
z okazji 75-rocznicy Niepodle
głości Litwy złożył jego eksce
lencja nuncjusz apostolski arcy
biskup Justo Mullor Garda.

Po zakończeniu uroczystej aka
demii odbył się koncert. Naro-' 
dowa orkiestra symfoniczna pod 
batutą Juozasa Dom ark asa i Ko
wieński Chór Państwowy wyko
nały „T e  Deum" A. Brucknera.

(ELTA)

Echa wyborów

Obojętność listonos

O M O W IO N O  K A N D Y D A T U R Y  S Ę D Z IÓ W  
SĄ D U  K O NSTYTUC YJN EG O

17 lutego rozpoczęła się sesja 
nadzwyczajna Sejmu, zwołana z 
inicjatywy grupy posłów. Przed 
rozpoczęciem obrad wykonano 
hymn Państwowy Republiki Lite
wskiej.

Na porannym" posiedzeniu ple
narnym przystąpiono do rozpat
rywania kwestii mianowania sę
dziów Sądu Konstytucyjnego Re
publiki Litewskiej. Przewodniczą- 

- cy Sądu Najwyższego Mindaugas 
Lośys zaproponował na sędziów 
Sądu Konstytucyjnego kandydatu
ry docenta Uniwersytetu Wileńs
kiego Stasysa Staćiokasa, byłe
go deputowanego do Rady Naj
wyższej prawnika Liudvikasa Sa- 
butisa oraz kierownika wydziału 
prawnego Sejmu Juozasa Zilysa.

Mówca pokrótce scharakteryzował 
każdego pretendenta, odoo wie

dział na pytania posłów.
Następnie przemawiali i na py

tania odpowiadali 'kandydaci na 
członków Sądu Konstytucyjnego.

Podczas przerwy w  komitetach 
i frakcjach rozpatrzone zostały 
kandydatury, zapropnowane przez 
przewodniczącego Sądu Najwyż
szego.

Przed ogłoszeniem przerwy li
der opozycji Vytautas Landsber
gis odczytał oświadczenie w  
sprawie wyników wyborów pre
zydenta. Stwierdza się w  nim, że 
jedne i drugie wybory —  zaró
wno do Sejmu, jak i  prezyden
ta —  to mandat wyrażonego 
wcześniej zaufania obiecywanej 
nowej polityce. Dokument wyra
ża przekonanie, że przyszły pre
zydent opierać się będzie nie 
tylko na DPPL, ale i wszystkie

pozostałe siły polityczne. Stwier
dza się* że w  tym celu mogła
by być utworzona specjalna stru
ktura konsultacyjna, w  której 
byłaby omawiana polityka pań
stwowa, podjęta próba ukształto
wania nie jednopartyjnej, lecz 
szerszej polityki współpracy.

(ELTA)

Wręczenie odznaczeń
P.o. prezydenta Republiki Li

tewskiej Algirdas Brazauskas wrę. 
czył ordery Wielkiego Księcia Li. 
tewskiego Giedymina Trzeciej 
Klasy osobom szczególnie zasłu
żonym wobec Państwa Litewskie
go, jego kultury, sztuki i nauki: 
Jonasowi Kubiliusowi, Justinaso- 
wi Marcinkevićiusowi i Rićarda- 
sowi Mikutavićiusowi.

Za odwagę, pomysłowość i sta

nowczość w ratowaniu ludzi ood- 
czas pożaru Algirdas Brazauskas 
wręczył Krzyż za Ratowanie Gi
nących uczniowi Wisztyckiej 
Szkoły Średniej Jonasowi Silkau. 
skasowi.

Medalami Pamięci 13 Stycznia 
zostali odznaczeni funkcjonariu
sze ochrony kraju, dziennikarze, 
ochotnicy, którzy w  styczniu —  
wrześniu 1991 roku aktywnie

go n ili * niepodległości Państwa
Litewskiego i przyczynili się do 
uznania międzynarodowego Repu. 
•bliki Litewskiej. (ELTA)

W  miniony piątek, 12  lutego, 
na kilka godzin przed zakończe
niem głosowania pocztą, otrzy
maliśmy telefon od wilnianki pa
ni Reginy Feldman. Nasza Czy
telniczka powiedziała co nastę
puje: „M ój ojciec, W itold Szy
tej ko, zamieszkały przy uL Rat- 
nićios 31, ma 87 lat. Ponieważ 
jest chory na artretyzm, z trud
nością porusza się, kartę do 
głosowania miała obowiązek do
starczyć mu do domu listonosz
ka, ale tego nie uczyniła. Co 
prawda, zachodziła i proponowa
ła ojcu, aby przekazał je j zaś
wiadczenie do głosowania mo
tywując to tym, że ma upoważ
nienie oddać za ojca głos. A le 
ojciec odmówił, twierdząc, że

ma obowiązek ■ 
głos oddać". 1  

Nasza Czytelniom 
za wygraną. Jak dSSs 
się, w niedzielę, I4T? 
była do ojca, ponT^ 
rać się i powoli L  
domu w  kierunlrwS 
nicy wyborczej. 
metrów, które dzielą 
miejsca głosowania, 
niemal w  ciągu 
waż ojciec jest 
szej grupy" — mówjf 
czona córka. r “

Redakcja równlet 
otrzymać odpowiedź ohJJ 
ctwa poczty nr 42, 
sekwencje poniosła | 
dzialńa listonoszka.

Józef SZOSTAJo,

„Chciałam głosować na prezydem
Frekwencja wyborcza w  re

jonie wileńskim byłaby większa, 
gdyby miejscowa biurokracja nie 
utrudniała wyborów stwierdziło 
wczoraj w  rozmowach telefoni
cznych z  redakcją wielu naszych 
czytelników. Oto co m.in. opo
wiedziała 74-letnia mieszkanka 
osiedla Mickuny Marla Suswiło, 
która jest' osobą obłożnie chorą:

—  Chciałam spełnić koniecz
nie swój obywatelski obowiązek 
i głosować na prezydenta i na 
władze rejonowe. W ięc przed 
tygodniem moja córka napisa
ła specjalnie podanie do komi
sji wyborczej.

Rzeczywiście w  niedzielę przed 
oołudniem przyjechało do domu 
pani Marii aż 5 członków ko
misji, którzy po sprawdzeniu 
dokumentów wręczyli je j kar
tkę wyborczą, aby mogła oddać 
swój głos za kandydata do swo
je j rady rejonowej. Natomiast 
ci sami członkowie komisji nie 
chcieli nawet słyszeć o tym, by 
udostępnić je j możliwość głoso
wania na prezydenta.

—  Czyżby wszyscy reprezen
tują tylko komisję wyborczą do 
rady rejonowej? • —  zapytała 
obecnych starsza pani Nikt jed
nak nie chciał je j niczego w y
tłumaczyć, członkowie komisji

wsiedli do samochody i 
li. Sdcoda, że nie 
staruszce, iż w tym 
nię wywiązała się 
obowiązków komisja, 
jąca za wybory p re ry S B  *  
przysłała do niej ii|̂CQ(̂ B <  
kopertą. Przecież sp jiy j^B  
i chorych osób wydęty 
pieczeń wręczyły przed 
tygodniami wszystkim 

Józef Gejgał spod 
opowiedział telefoniami 
laki jeszcze sposób 
ludziom głosowanie, 
stu mieszkańców 
ma oddane dowody nmJ 
wymianę na nowe. Przy l̂ 
sować ze świadectwami ( 
watelstwie RL. Do tegol 
przy sobie dokumenty c l  
ciami np. legitymacje risii 
bilety wojskowe itp. Nita 
dniano ich jednak, a od 
ludzi do domów, do vkM| 
ległych o 5 i więcej 1 
by przynieśli swoje I 
W klej ańo je  na załwjafc 
obywatelstwie RL I  i 
tuż obok pełnomocnik | 
stawiał pieczątkL Wówta| 
pfero mogli oddać iwój 
prezydenta.

Jadwiga PODMG

A. Brazauskas spotkał się 
z S. Szuszkiewiczem i A.Gorbunowem

16 lutego do Litwy .przybyli 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Białoruskiej Stanisław 
Szuszkiewicz i przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Ło
tewskiej Anatolij Gorbunow. 
Tymczasowo p.o. Prezydenta Re
publiki Litewskiej Algirdas Bra
zauskas spotkał się z' nimi w Do
mu Gościnnym. Stanisław Szusz
kiewicz 1 Anatolij Gorbunow, a 
także minister spraw zagranicz
nych Republiki Estońskiej Trivi-

mi. Veliste uczestniczyli w uro
czystych obchodach 75-tocznicy 
odrodzenia i niepodległości Pań
stwa Litewskiego oraz w  kon
cercie, który się odbył w  Lite
wskim Teatrze Opery i Baletu.

(ELTA)

N A  ZDJĘCIU: podczas spotka
nie przywódców trzech sąsiednich 
państw.

Fot. G. Svitojus (ELTA)

Rozmaitości
Mieszkańcy greckiego mia

steczka Nea Fokea (Grecja Pół
nocna) byli zaskoczeni ujrzaw
szy na miejscowej plaży legen
darnego* „konia trojańskiego", 
którego zbijali z desek jacyś 
ludzie. N ie  byli to greccy żoł
nierze, a „koń" wcale nie był, 
przeznaczony do nowego podbo
ju Troi. Makietę oryginalnego 
konia, który, według legendy 
Ułatwił podbój starożytnego 
miasta, stworzyli uczestnicy 
międzynarodowego sympozjum 
zorganizowanego w  Nea Fokea 
przez niemiecki instytut Goethe
go i lokalny zarząd miejski.

W  sympozjum wzięli udział 
rzeźbiarze, malarze, pisarze i fo
tograficy z Grecji i Niemiec. 
Jedną z .prac stał się „koń tro
jański", którego przekazano za
rządowi miejskiemu jako upomi
nek, oczywiście, bez żołnierzy 
wewnątrz.

)|( Trzy pary bliźniaków sy
jamskich przyszły ostatnio na 
świat w  Chile. Wcześniej tyleż 
analogicżnych przypadków za
notowano w  tym kraju połud
niowoamerykańskim w  ciągu 30 
lat.

Przyczyny tego fenomenu spe
cjaliści nie znają. Wszystkie bli
źnięta od pierwszych chwil ży
cia były pod szczególną obser
wacją. Jednak nie pomogło to 
w  uratowaniu najpóźniej uro
dzonych — braci, którzy mieli 
wspólną klatkę piersiową. Bliź
nięta zmarły kilka godzin do 
urodzeniu od uduszenia się. Co 
się, tyczy dwóch innych par bli
źniąt syjamskich, to lekarze nie 
tracą naidziei na możliwość ope- • 
racji, podczas której bliźnięta 
zostaną rozdzielone.

Szkot Brandt z  Minnesoty 
wracając w  nocy do domu zo
baczył w  krzakach coś, co uz
nał za psa. Ulitował się nad 
zwierzęciem i przyprowadził je  
do domu. Tej samej nocy zwie
rzę poszarpało całe meble, a 
poza tym dawnie warczało. Z 
rana Brandt wezwał weteryna
rza. Ten skonstatował, że Szkot 
nie zna się na psach. Czworo
nożną przybłędą okazał się 
czteromiesięczny lew, który 
uciekł z ZOO.

§  57-letnia Polina Mbussi z 
Nkaji, niewielkiego miasteczka 
na południu Konga okrutnie roz- 
Drawiła się ze swym mężem 
Teofilem Kibambą, podejrzewa
jąc go o  czary. Obawiając się 
diabelskich czarów męża orze- 

• cięła śpiącemu „magowi" senną 
arterię.

Swe działania Polina motywo
wała tym, że Teofil rzucił urok 
na nią i dziewięcioro dzieci, któ
re przyszły na świat za lata ich 
wspólnego pożycia. Jako dowód 
kobieta pokazała niegojącą się 
ranę na nodze, której lekarze 
nie potrafili wyleczyć.

Tym razem czarownikowi nie 
pomogły siły nadprzyrodzone. Z 
przerżniętą arterią senną nie żył 
nawet kilku minut Jednak na 
tym jego męki się nie skończy
ły. Czwarta córka „czarownika" 
rozpruła mu nożem brzuch i 
włożyła dwa opakowania soli, by 
„odczarować braci i siostry". 
Jak przyznała się później dzien
nikarzom, nauczył ją tego sam 
ojciec.

W  1991 roku Teofila Klbambę 
oskarżono o czary i aresztowa
no. Jednak winy nie udowodnio
no. Ciekawe, jak sąd postąpi z 
rodziną, która dopuściła się tak 
ciężkiej zbrodni. Przecież jest 
ona przekonana, że zabiła od
mieńca.

)£  Anglik A. Hadsa \ 
przegrywał na psich 
Pewnego razu wymySS j 
genialny sposób odegn*] 
6 lat nie chodził^” "  
Odłożył 6 tysięcy P P j  
szóstym dniu czerwca y 
miesiąca) wstał _o 1 
celowo zamówił taksówką *J 
merem 66-66, dał taksóii 
6 szylingów na herbatę-! 
szedł do szóstej kasy iJJ 
tów postawił na szósty f 
—  na psa pod szóstym 
Stało się to, co można by&l 
widzieć: pies przybij I
szósty.

}£  Tragicznie się 
dla obywatela kanadyi^ l  
chodzenia irańskiego P^rT 
mytu z Turcji do Kanąą 
heroiny. Niefortunny* 
ukrył w  swym 
dku narkotyk po 
umieszczeniu go wp
ływach. Sprydan* 
jednak nietrwałość 
koncepcyjnego, któiyJJgL 
pasażer już się znajdo** | 
kładzie samolotu. L m  

Odwieziony z 
ciem do jednego te Sar 
licy tureckiej, w tg*- 
dniu zmarł. Podczas 
lekarze w  żołądku 53118 *
leźli 13 prezerwatyw..^ «  

)K Zwiedzający 
czny w  Cansas City ■" 
całkowitą obojętnośdł^n
li na spacerującego B0 ' P  
byli pewni, iż 
ślona przez admini*#*^ 
cja jest przebrany**.™V 
kiem. Panika wybucnj*  ̂I 
za kilka godzin, gdy . « l  
ważył, że jedna 1 H  I  
wilonie małp jest P0* 4

Według

Zbigniew MA**
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jak zdobyć dach nad głową?
nZMOWA Z MINISTREM BUDOW NICTW A
iU r b a n is t y k i Aigirdasem y a p s y s e m

, Clą- • —  Na|walBle)sz4  I najboieś-
- Sńntcutą.  nlejsząz (prawą widocznie diU

*  • '• 'IS łłO ll p U e .  ł««* knk mieszka*, a mówiąc
altnkaAcy »o- Inaaej, gw«ltow»y ■P»d btuto-

■ * “  wnictwa. .

A

m m  *«*

dzielnice, 
o * * “ r "p w W U  pnypoml-

sW“ “ »  •“ « * " *  
« "■ *> "*  ta“ ‘°  

j jj.l^ jod a le ł

M  na wst(jpie po*wolę nie 
' ^ . , 1 * 4  oceną naszego 

p„ pierwsze, wta- 
JJJhB, »  były Wa. i że ro- 
j 2  ucbitekci niewiele mieli 
•JL, jo powiedzenia. Pomi- 
^ t k *  jeśli ile portwna 
fe , dzielnice Moskwy, Sankł- 
Ł p  b4d± jakiego* inne- 
K 5 ? V  RoJji, to Wilno zde. 
L ru ie  lepiej wjjada. Na- 
im: architektom praktycznie u- 
IL *  ffla&ąć wysokich wie- 

i dużych kolosów, czyli 
g  miry* domów - mrówko- 
.*j,. Pm tjm. faktycznie pra- 
K  tijdi dzielnica czymś się 
^jjl ją ł  natomiast weźmiemy 
latoi 9  to myilę, te w idu 
jośd i  zagranicy maże nam po- 
[nrirośdć tak udanego i pomy- 
ijwego rozwiązania urbanistycz
na
Oman, mieszkań w takim 

Koka nie da się porównać do 
Fjpfart w dómku jednorodzm- 
iya, ale miasto pozostaje mia- 
riem. Na zachodzie w miastach 
fet śę mieszka w podobnych 
Udkach, choć oczywiście, bar. 
tiej praktycznych i wygodnych. 
Trudno sobie wyobrazić, by du- 
k miasto składało się z  samych 
teków jednorodzinnych. Prak
tycznie nie jest to możliwe. Do
rn jednorodzinne są bardzo 
fagie nie tylko z racji na bu* 
towidwo, ale i na ich utrzy- 
■uie. Na tego rodzaju luksus 
adc kto może sobie pozwolić, 
nftdopodobnie nigdy nie bę- 

tak bogatym społeczeóst- 
JJjR« skoro tak, to nadal bę- 
®®y budować raczej domy 

Szybciej, taniej, wygód- 
**i P° pJostu zile bywa.

"■* Zjoda, Pu mnie przdto- 
fjUe dla szarego 1 słabo usy- 
7*“ *8° człowieka, mieszkanie 

bloku mote l jest Jeśli 
2* **U«P«rym, to tym Jedy- 

i  sytuacji. Są Je- 
*e “ *,ą pienlą-

I odęliby mleć mały do
la L0??®1*®' ■** gdzieś 

a  fctatątkl kilometrów.

I Mopâ S?,!10 te8° zabrania.
**1 marzenie np. w  

P W j^ lt ib  Rzeszy, nie jest 
W g ra jiS  Resztą, tui pod 
■dno I  ,wanie ł « t  

“ społowych, które 
dlctY taożna, ale i
i w  w jednoro-
^  ®*le osiedla z ogród*

“ acry te »  a-

L I r 5 '  ^  terdzo mało, ale 
, łieifc. “  Podkleiłam, łe  w 
i **W Wille z

J  ^  Z™ ***, sadem l  ga
rn Mo«t sobie budować

S  tu ak! ' Pray Okazji I
m f  5£hl WeS-*- ° . ton4 stronęK rt  *  » « u n ę

W*cy chcemy mieć

^ y  m . y m®tr zl* ‘ 
H?*»la \i« }\  mieszkania, 
>  lit Z  Jut S  wiele 
i r'*lŚB»A H *  "tanle 0pta"
B S a T l f ? 4* :  1 oswet*«t ł2  "“ e s ^ i ------------

i f

1

cóż do-

^  ^lem * '^UIei powie. 
^  t% v  8ł^boko DTMkłw 
^  .. v  naszym

^Jdzl,
społeczeń- 

* *tę aż uk
i Z  kwestia

problemem.

—  Cdi, nie jesteśmy wyjąt
kiem. W  naszym systemie dzia
łają wszystkie prawa ekonomi
czne tak samo jak i w  innych. 
Spad budownictwa nie jest no-

' wością. Jeżeli sięgniemy nieco 
wstecz, to zobaczymy, że mieli
śmy krytyczną sytuację w  1957 
roku, lata 60 owocowały w  no
we budownictwo, następnie zno
wu nawiedził nas kryzys itd. Po
dobnie sytuacja wyglądała także 
w  sąsiednich republikach i pań
stwach.

Jeśli chodzi o Litwę* przyczy
ny były różne. Przede wszyst
kim nasza własna rozrzutność.
W  swoim czasie budowaliśmy 
giganty zakłady, giganty insty
tucje z  dużymi oknami, szeroki
mi korytarzami, halami* w  każ
dym kołchozie domy kultury, fi
lie oddziałów przemysłowych. 
Aktualnie widzimy, żel polityka 
ta nie zdała egzaminu. Dziś w ie
le tych placówek stoi. bezczyn
nie i  be? gospodarza. Aktualnie 
musimy więc jak najszybciej na
prawiać stare błędy.

—  A  jak  Je napraw iaj mole 
prywatyzować budownictwo?

—  Uważam, że na to nie ma 
gotowej recepty. Ani minister, 
ani nawet prezydent nie udzieli 
wskazówek' temu, bądź innemu 
przedsiębiorstwu, jak ma roz
strzygać własne problemy. W  
przedwojennej Litwie budowni
ctwo było wyłącznie w  prywat
nym ręku, jednak dość szybko 
przekonaliśmy się, że potrzebny 
jest także sektor państwowy. Po
dobnie i dziś widocznie powinno 
być. 2 le będzie, jeśli całe budo
wnictwo przejdzie w  ręce pry
watne, ale żle także, jeśli będzie 
ono tylko państwowe. Jestem zda
nia, że  przynajmniej 25 procent 
kapitału budowniczego musi zo
stać w  sektorze państwowym. 
Pomimo, że prywaciarz z zasa
dy lepiej dba o  swoje interesy, 
o wiele częściej jednak jest na
rażony na bankructwo. Dlatego 
przyjeżdżające na Litwę firmy 
zagraniczne o wiele chętniej 
wolą mieć do czynienia z  duży
mi instytucjami państwowymi. A  
więc w  każdym konkretnym 
przypadku należy wszystko do
kładnie zważyć. Decyduje bo
wiem nie forma własności, lecz 
idea co i jak będziemy robić. ^

—  N ie jest tajemnicą, i e  są 
już nie tylko bezrobotni, ale I 
bezdomni. Jak Pan myśli ten 
problem rozwiązywali

—  Dziś naszej republice bra
kuje mniej więcej 126 tysięcy 
mieszkań. Około 30 procent 
mieszkańców, to ludzie socjalnie 
wspierani. Dla nich będziemy 
musieli budować duże wieloblo- 
kowe domy, gdyż są one w  tej' 
chwili najtańsze. Część mieszkań, 
ców powinna wygospodarować 
środki na własne budownictwo.

— Mote 1 n\ożna by było coś 
wygospodarować, chętni podjęcia 
tego trudu są, ale w idu  odstra
szają sumy.

—  Z całą odpowiedzialnością 
mogę powiedzieć, że taniej nie 
będzie. I tu się posłużę opinią 
zagranicznych fachowców, któ
rzy odwiedzając nasze wsie i mia
steczka często się dziwią, jak 
dużo w tak* małym kraju mamy 
milionerów. Dla nich jednoro
dzinny domek na 60 arach jest 
wprost nie do pomyślenia. U 
nich na takiej powierzchni bu
duje się hotele, natomiast dom- 
ki budują raczej małe.- Są one 
bardziej -wygodne, przytulne i, 
oczywiście, tańsze.

Owszem, ceny budownictwa u 
nas są wysokie, ale nie chcę się 
zgodzić, że aż tak niedostępne. 
Prawda jest taka, że w wielu 
przypadkach w naszym społe
czeństwie pokutuje to prześ-wia-

PO  P O W R O C IE  Z E  STR A SB U R G A

dczenie, że to właśnie ktouT mu
si nam dać: państwo, rodzice 
itrp. Karygodne, gdy 30-letni mę
żczyzna boi się podjąć , trudu i 
odpowiedzialności zbudowania 
sobie mieszkania, a woli sprze
dawać szmaty na bazarze, bądź 
banany w  kiosku. N ic się samo 
nie zrobi I  manna z  nieba nie 
spadnie. Państwo też nikomu za 
darmo już nic nie da. Kto chce 
coś mieć, musi pracować. Tak 
jest na całym święcie.

—  Paule Ministrze, mówiliśmy 
tn w  zasadzie o  nowym budow
nictwie 1 perspektywach. Tym
czasem W ilno Jest bardzo stauym 
miastem i  to co było dawno, bo 
nawet przed wleid zbudowane, 
dziś ju t woła o  pomoc. Mam 
tn na myśli naszą Starówkę, te 
kamieniczki, kościoły, klasztory. 
Jaka ich czeka przyszłość?

—  Starówka rzeczywiście jest 
w  opłakanym stanie, potrzebuje 
ogromnych inwestycji, których 
my, niestety, ' nie mamy. N ie 
chciałbym tu bardziej konkret
nie się wypowiadać^ bo to raczej 
nie moja domena. Myślę jednak, 
że jedynym realnym wyjściem 
byłoby przekazywanie w  arendę 
poszczególnych obiektów firmom 
zagranicznym, które chcą i  ma
ją  mofliwości je  odrestaurować. 
Z  pewnością jeszcze nie dziś, ale

„ być może jutro zaopiekują się 
Starówką nasze rodzinne firmy, 
pomogą finansowo miejscowi biz. 
nesmeni. Innego wyjścia nie w i
dzę, gdyż praktycznie wszystko 
w naszym żychi opiera się o pie
niądze.

. Pieniądze oczywiście nie 
są kompetencją ministerstwa, a 
Jak Pan, Panie Ministrze, z pun
ktu widzenia fachowego, ocenia 
poziom naszych budowlanych, 
architektów, słowem fachowców?

—  .Zdaję sobie sprawę, jak 
wiele krytycznych, często zresz
tą bardzo słusznych uwag, pada 
pod naszym adresem, jednak z 
całą odpowiedzialnością stwier
dzam że mamy dobrych specja
listów, ludzi dobrze znających się 
na rzeczy. Gdybyśmy mieli odpo
wiednie materiały i odpowiednie 
warunki do pracy —  inne były
by rezultaty,

—  Reasumując naszą rozmowę 
zadam bardzo konkretne pyta
nie: Jakie praktyczne możliwości 
otrzymania mieszkania ma np. 
młoda rodzina?

—  Najrozsądniej postąpi, jeśli 
zdecyduje się na budownictwo 
indywidualne. W  republice na 
dzień dzisiejszy wydano już 19 
tysięcy działek pod taką budo
wę. Wielu rozpoczęło budować, 
ale z powodu- braku pieniędzy 
nie może jej zakończyć. Nasze 
ministerstwo będzie kołatało do 
władz republiki, by takim oso
bom udzielano potrzebnych kre
dytów, ale kredytów bez opro
centowania lub przy maksymal
nie małych procentach. Inaczej 
po prostu nie wybrniemy z  im
pasu mieszkaniowego.

—  Pozostaje więc wierzyć, że 
Jeśli zdobędziemy pieniążki, do
brych fachowców nam nie .za- 
braknie^ a nasze mieszkania bę
dą ładne, wygodne 1 praktycz
ne. Dziękuję za -rozmowę.

Julltta TRYK

W maju Litwa ma być 
przyjęta do Rady Europy

1— 5 lutego w  Strasburgu odbyła się 44 sesja Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy. Republikę Litewską reprezento
wali posłowie na Sejm RL Aloyzas Sakatas (kierownik delegacji), 
Aigirdas Gridus, Yytautas Landsbergis oraz Zbigniew Słemleno* 
wicz. Litewską delegację przyjęła Sekretarz Generalny Rady Eu
ropy pani Katherine Lalumiere. Rozmawiam o tym ze Zbignie
wem S1EMIENOWICZEM.

—  Jaki był ceł w izyty dele
gacji U lw y  w  Strasburgu?

—  Litwa, podążając drogą 
europejską ma obowiązek ucze
stniczyć w  strukturach europej
skich. Republika chce wejść do 
Rady Europy jako równopraw
ny członek z ' prawem głosu. 
Naszym zadaniem było jeszcze 
raz to powiedzieć.

Przedtem na Litwie gościły 
komisje Rady Europy, w  tym 
kontrolujące przebieg wyborów 
do Sejmu oraz samorządów.
Stwierdzono wtedy szereg za
strzeżeń. Stwierdzono też, że 
karty wyborcze były tylko w 
języku litewskim, co sprawiało 
niektórym trudności, między in-. 
nymi obywatelom narodowości
polskiej, podczas głosowania.
Zwrócił na to uwagę przedstawi
ciel Danii pan Thoft Również 
odnotowano, że jesienne wybory 
do Sejmu cechowało to, że ko
misje wyborcze były zdominowa
ne przez Sajudis, zwrócono na
wet uwagę, że karty „prześwie
cały się*.. Jakkolwiek w  poró
wnaniu z innymi krajami te na
ruszenia nie są aż tak istotne, 
to w  Strasburgu znana jest sy
tuacja mniejszości polskiej na 
Litwie.

—  Jaka była opinia Komitetu 
Politycznego?

—  Wypowiedział się on za 
tym, aby Litwa została przyjęta 
do Rady Europy. Litwa w  porów
naniu z Łotwą i Estonią nie ma 
problemu z mniejszością rosyj
ską.

—  Jalde dodatnie walory bę
dzie miało przyjęcie Litwy do 
tej struktury europejskiej?

—  Będzie miało ^o pozytywne 
znaczenie. Litwa, stając się

członkiem Rady, będzie musiała 
swoje ustawodawstwo podpo
rządkować normom europej
skim i będzie miała zobowiąza
nia wobec Europy.

—  O  czym pan mówił pod
czas obrad?

—  Dojść do głosu nie jest łat
wo. Jako- lekarz powiedziałem, 
że Litwa również ucierpiała od 
Czarnóbylą, w  tym ucierpiała 
ludność Wileńszczyzny. Podkre
śliłem, że tu właśnie wskaźniki 
zdrowotności ludności są gorsze, 
niż wynosi średnia na Litwie. 
Sądzę, że podczas rozpatrywania 
spraw pomocy dla Litwy, ten 
aspekt' zostanie wzięty pod uw j; 
gę.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

Fot Walery Charin

Wieści z Białorusi
MIŃSK N A D A Ł  BOŚNIE

Mimo ciężkiego stanu gospo
darki stolica białoruska otrzy
mała w  tym  roku z różnych źró
deł finansowania około 20 mi
liardów rubli inwestycji budow
lanych, Zaplanowane jest prze
kazanie do użytku około 800 - 
tys. m kw. powierzchni miesz
kaniowej, szkół na 7 tys. miejsc, 
przychodni na 2,5 tys. wizyt w 
ciągu dnia. Rozszerzy się sieć 
wodociągowa i  kanalizacyjna. Ot
warte zostaną nowe trasy auto
busowe i trolejbusowe Ponad 
miliard rubli otrzymał Mińsk też 
na cele ekologiczne.

BY CZAS NIE ZAĆMIŁ 
I  NIEPAMIĘĆ

Prezydium Akademii Nauk Re
publiki Białoruskiej powzięło 
decyzję o utworzeniu komisji do 
spraw historii nauki. Nowo po
wołany organ ma zbadać doro
bek naukowców minionych dzie
sięcioleci, zatroszczyć się o wy
danie odpowiednich informato
rów, zachowanie archiwalnych 
materiałów o rozwoju nauki.

W ŁASNA RUDA ŻELAZNA

Geologowie Białorusi zapew
niają, że już w niedalekiej przy
szłości republika będzie w mnie
jszym stopniu zależała od dos
taw rosyjskich surowców. Opty
mizm ten opiera"-.się na odkry
ciu sporych zasobów rudy żelaz
nej na Homelszczyżnie. Według 
wstępnych danych obliczane są 
one na setki milionów ton.

RODZIME „PHILIPSY»

Grodzieńskie zjednoczenie „Fa
la** wyprodukowało m.in. nowe

modele dwukasetowego magneto, 
fonu, którego techniczne dane 
nie odbiegają od wzorców za
chodnich. Zakład „Radiopribor" - 
natomiast opracował model no
wego odbiornika z wykorzysta

niem doświadczeń firmy „Philips". 
W  ośrodku obwodowym już 
^rk^ótce zostaną ‘ wyprodukowa
ne telewizory małogabarytowe.

MOMENTALNA DIAGNOZA

Czy. można określić stan zdro
wia człowieka w ciągu kilku 
minut? Tak można.

W  tym celu białoruscy nau
kowcy medycyny opracowali 
specjalny ekspress - kardiograf. 
Konstrukcyjnie nie jest on sko
mplikowany.- Odnotować należy, 
że przyrząd nie tylko daje dia
gnozę, lecz też konkretne wska
zówki. Co prawda, na seryjną 
produkcję trzeba jeszcze pocze
kać.

WSZYSTKO O PISARZACH

Nakładem wydawnictwa „Bia
łoruska encyklopediaM ukazał się 
pierwszy tom słownika „Biało
ruscy pisarze**. Ogółem ukaże 
się sześć tomów przygotowa
nych przez pracowników Insty
tutu Literatury AN. Zawierają 
one biograficzne, jak i biblio
graficzne informacje o wszyst
kich białoruskich pisarzach, po
etach 1 autorach naukowych
książek włącznie z tymi na emi
gracji.

Władysław SZABLOWIŃSKI
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E F F A T H A  
Niezależna kolumna 
religijno-społeczna

Biblia dla wszystkich
Pismo święte jest to zbiór 

ksiąg napisanych pod natchnie
niem Ducha Świętego, które 
Kościół Katolicki przechowuje i 
podaje do wierzenia jako Obja
wienie Boże.

Wielu pyta: kto to jest Bóg? 
Kim On jest? Gdzie można Go 
poznać? Szczególnie teraz po la
tach zorganizowanej walki z Bo
giem, z religią, rodzi się tęskno- 

'  ta i głód w  „niespokojnych ser
cach" za Bogiem. Nie wystarcza * 
nam świat materialny, zdobycze 
i plany, lecz:

Bołe, mój Boże, szukam Ciebie 
1 pragnie Ciebie moja dusza.
Ciało moje tęskni za Tobą 
Jak ziemia zeschła t łaknąca 

wody .
(psalm 63)

Niezliczone miliony czytają 
Pismo święte, bo wierzą* ie  jest 
ono słowem Bożym, „listem Boga 
do człowieka". Jest to przede 
wszystkim księga religijna, księga 
święta (he hiera biblios 2 Mch 
8, 23). Powstała w  łonie religii 
żydowskiej i religii chrześcijań
skiej, czerpiąc swoje bogactwo, 
tikże idee i życie z tych religii. 
Ńie można zapominać o  tej fun
damentalnej łączności. Inaczej, 
nieporozumieniem będzie trakto
wanie Bibdii jako dokumentu 
świeckiego.

Biblia jest pomnikiem i arcy
dziełem literackim, źródłem da* 
nych historycznych 1 podstawą 
naszej cywilizacjj, ale najważ
niejsze, że jest ona „księgą wio
dącą ludzi do BogaM (por. 2 Tym 
3, 14).

W  naszych kolejnych rozwa
żaniach postaramy sij» przedsta
wić najistotniejsze informacje 
mówiące o Biblii.

A ie już dziś zachęcam do umL 
łowania całym życiem —  nie
przemijającej mądrości Bożej —  
Starego i Nowego Testamentu.

Niech przykładem będą dla 
wszystkich wypowiedzi.

ŚWIĘCI I  WIELCY 
O BIBLII

Roman Brandstaetter 
Wszystko jest w  Tobie,
Cokolwiek przeżyłem.
Wszystko jest w  Tobie,
Cokolwiek kochałem.
Biblio, ojczyzno moja.
Biblio, moją ziemio polska...
O wy, Księgi mojego

dzieciństwa. 
Pisane dwujęzyczni mową,
Polską hebrajszczyzną,
Hebrajską polszczyzną,
Dwumową
$wlętą
|
Jedyną

W  drodze 3—4, 1988, 22.

ją  u siebie jttż trzy
dzieści la t Czytam ją  codzien
nie i  czytać będę póki oczy wi
dzą, przy wszelkim od słońca czy 
serca biegnącym świetle, w  naj
jaśniejsze dni i najciemniejsze 
noce, szczęśliwy, czy nieszczęśli
wy,. chory czy zdrów, czujący czy 
nieczuły. I wydaje mi się, że 
wciąż czytam coś nowego, nie
znanego, i że ftigdy nie przeczy
tam, nie poznam do głębi... 
grzbiet odpada, kartki rozsypują 
się... Trzeba- by ją  na nowo op
rawić, ale szkoda, bo prawdę md- 
wiąc strach choćby na kilka dni 
rozstać się z tą książeczką".

Mereżkowski D., 
Jezus nleznąpy^ 

Warszawa 1937, «.

Testament dziadka: Brandstaet
ter M  D. (1848— 1928), znany 
prozaik hebrajski.

„Będziesz Biblię nieustannie 
czytał. Będziesz ją  kochał w ię
cej niż mnie... N igdy się z  nią 
nie rozstaniesz... A  gdy zestarze
jesz się, dojdziesz do przekona
nia, że wszystkie książki, jakie 
przeczytałeś w  życiu, są tylko 
nieudolnym komentarzem do tej 
jedynej Księgi..."

Brandstaetter Ł ,  
Krąg biblijny, 

Warszawa 1975, 10.

Pismo Święte jest jak dziwna 
rzeka. Tak płytka, iż  w  niej ba
ranek —  to  znaczy prosty i nie- 
uczony —  brodzić może i tak 
głęboka, że w  niej wielbłąd —  
to jest uczony i doktor —  za
topić się może.

Ucz się o  sercu Boga ze słów 
Boga.

Sw. Grzegorz Wielki, papież

Czytanie Pisma Świętego win
no być w  życiu katolika nie 
mniejszym obowiązkiem niż mod. 
litwa. W  chwilach ciężkiego smu
tku, zwątpień i niepowodzeń, 
znajomość Pisma Świętego bę
dzie najlepszym drogowskazem 
postępowania.

Czterech potrzeba cnót do po
żytecznego czytania Pisma Świę
tego: pokory, czystości, wiary i 
pilności.

Sw. Bonawentura, filozof, 
teolog franciszkański

Słowo Boże stanowi część Chle
ba powszedniego, o  który pro-- 
simy. Jest ono również pokar
mem w  tym życiu. W  niebie uj* 
rżymy i usłyszymy samo Słowo, 
które będzie wtedy Chlebem i 
winem naszych dusz, jak teraz 
jest pokarmem Aniołów.

Czym jest Pismo Święte, jak 
nie światłem ustawionym przez 
Boga w  ciemności?
Sw. Augustyn, biskup Hlppony, 

Ojciec i  Doktor Kościoła*

Kalendarz liturgiczny
22 LUTEGO —  Katedry św. 

Piotra Apostoła.

Katedra biskupa tj. uroczyste 
krzesło, aa  którym biskup za
siada, jest znakiem jego urzędu 
'nauczyciela, arcykapłana i pastę, 
rza. Katedra św. Piotra przypo
mina, le  Chrystus powierzył mu 
w rząd swojego zastępcy na zie
mi. Wiara św. Piotra jest skałą, 
na której Chrystus zbudował św. 
KoścIÓŁ

23 LUTEGO —  św. Polikarpa, 
biskupa 1 męczennika.

Byt uczniem św. Jana Aposto
ła, biskup Smyrny, jest Jedną z

najczcigodniejszych postaci chrze
ścijańskiej starożytności Długie 
życie | zakończy! * chwalebnym 
męczeństwem, opisanym j>rzez 
chrześcijan ze Smyrny. Prokonso. 
krwi domagającemu się od niego 
zaparcia się Chrystusa św. Poli
karp odpowiedział: „Osiemdzie
siąt sześć lat służę Chrystusowi, 
nigdy nie wyrządził ml krzyw
dy, Jakże bym mógł błużnlć me
mu Królowi I Zbawcy?" Został 
spalony na stadionie w  Smyrnie 
23.02.155 roku.

24 LUTEGO —  Środa popiel- 
cowa —  Okres W ielkiego Postu.

Orędzie Ojca 
Na I Światowy

Ojciec Święty ustanowił dzień liturgicznego 
wspomnienia Matki Bożej z Lourdes Światowym 
Dniem Chorych, który obchodzony jest I I  lute
go. Opublikowane zostało papieskie orędzie na 
I  Światowy Dzień Chorych. Jan Paweł II zwraca 
uwagę, że choroba uważana przez człowićEa za 
kieskę —  dla wierzących staje się wezwaniem, 
aby tę trudną sytuację również odczytywać w 
świetle wiary. Choroba bowiem wywołuje pyta
nia, na które odpowiedzieć może tylko Chrystus 
Odkupiciel człowieka I Zwycięzca Śmierci. Śwla-

Świętego 
Dzień Chory

towy dzień chorych i a  uświado*u . 
chrześcijańska posługa cierplącyą L 
się do lepszego zrozumienia —lq|n 
konsekwencji do budowania praw !J j9  
ju. Dlatego Papież zwraca się w 
do władz publicznych, do organlzM ^l 
i międzynarodowych oraz do 
dobrej woli o wykazywanie 
cierpiącym I chorym, a i w ł a n ^ S I  
znajdują się w  krajach będących 
wojn. *

W

b l

Z Wadowic do Watykcn
Szanowni Czytelnicy. W  związku z planowaną wizytą Ojca 

Świętego na Litwę pragniemy przybliżyć Wam sylwetkę tego 
wielkiego Człowieka. Spróbujemy naświetlić tydorys Jana Paw
ia n  z w idu  stron, nie unikając kontrowersji. Przypomnimy Jego 
rodowód, drogę z  Wadowic do Kzyma I pontyfikat. Zydorys 
w dą* jest otwarty, a wpływ o jca  Świętego na losy świata do
niosły.

O  Janie Pawle n  chcemy pisać w  myśl przestrogi, jakiej w 
anegdocie udzielił Chrystus mistrzowi Styce: „N ie  maluj mnie 
na klęczkach, maluj mnie doteze*. Oznacza to, t e  spróbujemy 
przedstawić Wam nie tylko Głowę Koidoła, lecz (przede wszy* 
stkłmj człowieka, któremu sprawy ludzkie nie są w cale. pbce. 
Odtąd w  naszej kolumnie pod powyiszą rubryką będziemy regu
larnie zamieszczali artykuły o Ojcu Świętym. Zaczynamy wlec. 
Dzieciństwo.

Wadowice. Ta jest Jego 
miejBce urodzenia. Tu jest 
Jego mała Ojczyzna. Wielki 
świat Wadowic zamyka się 
w obrębie Rynku i paru są
siednich ulic. Przy kościelnej 
stoi czynszowa kamienica. Z 
okien je j piętra spoglądał 
mały Karol Wojtyła na koś
ciół parafialny pod wezwa
niem Ofiarowania Najświę- 
trzsej Maryi Panny. Ścianę 
świątyni zdobi zegar słonecz
ny z napisem: „Czas ucieka, 
Wieczność czeka".

Miasto nie wygląda zbyt 
pięknie. Naruszone zębem 
czasu kamieniczki, od dawna 
oczekujące remontu i kon
serwacji, zdają się użalać na 
brak gospodarza.

Przez centrum Wadowic 
przewala się niemał całą do
bę sznur samochodów cięża
rowych. suną TIR-y i auto
kary wycieczkowe, dość czę
sto tu przystające; wszelka 
zmotoryzowana społeczność 
przeciska się w  sobie wiado
mą stronę. Miasto pęka —  w 
dosłownym sensie —  od te
go ruchu,' od decybeli ponad 
wszelką miarę. Strach prze
kraczać główną ulicę przy 
często zepsutych światłach.

Raz po raz ktoś wchodzi 
do kościoła, który zajmuje 
centralne miejsce w  Rynku. 
Ludzie modlą się zwykle w 
kaplicy Świętej Rodziny, 
obok zabytkowej chrzcielni
cy, tak ważnej w  Jego ży
ciu. Tablice- pamiątkowe mó
wią o  stopniach Karola W oj
tyły w  drodze na Stolicę Pio- 
trową —  od akhi chrztu aż 
po konklawe, kiedy został 
wybrany Papieżem.

Akt urodzenia 1 chrztu Ka
rola Wojtyły: „Karol Józef
dwojga imion Wojtyła, ur. 
18 maja 1920 roku. Ochrz
czony 20 czerwca 1920 roku. 
Ojciec: Karol Wojtyła; urzę
dnik wojskowy, syn Macieja 
i Anny Przeczka. Matka: 
Emilia Kaczorowska, córka 
Feliksa i Marii Szolc*.

M ATKA — MOJE 
KOCHANIE

Nazywała się Emilia z do
mu Kaczorowska. Urodziła 
się 26 marca 1884 roku w 
Białej, niedaleko Bielska. O j
ciec jej, Feliks, był krakow
skim rymarzem, powożni- 
kiem; matka, Maria z Szol
ców, była córką krakowskie
go szewca.

Ślub Emilii i Karola (senio
ra) odbył się w  Krakowie, 
gdzie państwo młodzi miesz
kali potem jeszcze jakiś czas.

Później —  nie wiadomo do
kładnie kiedy —  przenieśli 
się do Wadowic. Tam bodaj 
urodziły się wszystkie ich 
dzieci: córka Olga, która
zmarła zaraz po urodzeniu, 
syn Edmund, wreszcie syn 
Karol Józef, obecny Jan Pa
weł IL Józef Szczypka w 
„Rodowodzie" Papieża pisze

: jat’ .

o. Het lat to Jot W|, 
bez Ciebie przed

Nad Twoją bułą |
od lat tylu ja t z a S j  
—  jakby w  górę I

co4, tak jak

Nad Twoją białą u .  i 
o Malko, zgasłe 
za całą synowskąaó'7'fl 
modlitwa: ■
Daj wieczne odpociy,-

Głębia jego syno^ 
łości znalazła wyj® 
szcze innym utwoia,, 
macie , .Matka", ^  
sal w  rolni 1950, 
uczony kaptan, czyli { 
teologii i filozofii, m 
w  kościele Najiwigw 
rii Panny w Krakowi;' 
tka" to utwór medjt* 
dotyczący mistyczne]

o Emilii Wojtyłowej tak: 
„..Jadna, elegancka, lecz.
chorowita, a z czasem częś
ciowo sparaliżowana kobieta 
musiała wiele nadziei pokła
dać w  swych utalentowa
nych chłopcach. Zapewne 
też ona, osoba z ogładą to
warzyską i niewielkim wy
kształceniem, zdobytym u 
zakonnic w  Krakowie, two
rzyła atmosferę domu na 
Kościelnej. Asmosferę zwy
kłą, nie wolną od kłopotów 
dnia codziennego, lecz pełną 
rodzinnego ciepła, miłości i 
spokoju". Niełatwo było dom 
otrzymać, nieraz więc, „gdy 
sytuacja stawała ?ię trudna 
finansowo, pani Emilia sia
dała przy maszynie do szy
cia, by doraźnym zarobkiem 
wesprzeć mężową pensję. 
W  wolniejszych chwilach 
lubiła jeździć do Krakowa, 
gdzie miała trzy siostry i 
gdzie studiował Edmund. Za
pamiętano, że jeździła tam 
nieraz z małym Karolem. On 
sam znów zapamiętał, że by
ło mu bardzo przykro, gdy 
pewnego razu nie zabrała go 
ze sobą".

Emilia Wojtyłowa zmarła 
w  wieku lat 45 na zapalenie 
mięśnia sercowego. Było to 
13 kwietnia 1929 roku. Mały, 
wrażliwy Karol przeżył to 
bardzo mocno, długo —  jak 
notują autorzy wspomnień 
— był smutny, a dziesięć lat 
później poświęcił Zmarłej 
wiersz, jeden z najpiękniej
szych swoich liryków:

Nad Twoją białą mogiłą 
kwitną białe ły d a  kwiaty —

Macierzyństwa, a 
spcaób oprzeć się *>* 
że począł się on *  * 
Karola Wojtyły wi* 
wcześniej, wtedy, i ł  
mały chłopiec utladl os 
mamę. Zawiązał sit * 
wa „mamo", które 
powiadał ledwo **** 
mówić; od jjacieiaJ 
powtarzał rano i *■** 
za pobożną matką; 
w której uczyła 8° JJ
wać i odnajdywać
Boga. Przez inne 
czenia bólu i ś® - 
przez kontempłatJ*i* 
tacje kapłańskie 
tki i MacierzyńsWJjj 
się w ogromny “ ^J  
dzony wszakże »  
cichych uliczek wa, *!j 
które mały berbeć Pjl 
ptywał tylekroć V  » " 1  
mą.

„T o  są dni proste, •M / J  
uniesione z  lam 0 I  

na których stoi dB*

Jakie Inaczej t e n ł * * ^

niegdyś szeptane 
a teraz samą myśU 

H3
I mówione tak W * 1

Czyż w  owy® | i| j 
poematu nie 
słychaną treścią* I 
dzo dawna, wiec*®*®  ̂
tana w  ciszy 3 ,
domu przemoWS R?' 
synka?
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PnyiaciW 

37-0*0-
|i I "^ .4  o«oby * Gro- 
( f i S  MariaPoczo- 
i I** Cwwodniczka i 
M*1 Lucyna Tio- 
t*,ti -wiolamy <*° K*ty- 

“ “  kapłani
r,̂ S z y P “UDl&!sU5-tD?łr-K l i p s  kt Lucjan
I * 1_ „jefekt Seminarium 
•*,7 , Grodnie.

Woiożyn, Ra- 
*£  wied*1*

«  tatach okupa- 
f i I4H aktywnie działała 
"Lon i «iet wywiado- '
S n 1. Po Prawej 

I & m  *to i p ^ « y
r^j w pu»*ciy toiegra-
fw«Ba putynntki poi-

^łriecko napadniętej 
p^antkę łowiecką je- 

190.
u Rikowon mijamy gra

cji) z 1939 r. Rano 8 
y, jesteśmy na trasie Mo- 

&_&tyń. Po drodze mi- 
iBnfląe znane młejsco- 
nwieaaione w „Trylo- 

SfflUewioa, Mohyłów, 
bv, Ona i wtó Babinicze. 
i tnse stacja kolejowa — 
płowo — stacja ostatnia dla 
bfr polskich. Stąd pizewo- 
•kk do lasku katyńskiego, 
i  dzisiejszy — to przy dro* 
■nrielka tablica informa- 
v języku rosyjskim „Me- 

jUpottim oficerom, którzy 
1$ v Katyniu" — ani kie- 
i«l kio to ziobil 
I pnlat Zygmunt Sędziak 
jnwodnikiem — informa
tora, dokładna, wyczer- 

Omtiowana statystyką.
S skupieniu i ze zgro- 

I B  Mmi cztery długie

mogiły o  wymiarach 7X30 m 
kryją już ekshumowane dała 
oficerów, kapłanów, policjantów. 
Pośrodku płyta granitowa bez 
napisu, a le ‘pod nią spoczywa ge
nerał Bohatyrowicz. Dalej mur, 
a za nim krzyż na mogile, je 
szcze nie ekshumowanej, ofiaro
wany przez Prymasa Polski. Na
pis na murze w  dwu językach 
—  rosyjskim i polskim": „O fice
rom polskim, którzy zginęli w 
1940 r.“. Brak odwagi władców 
tej ziemi do przyznania się do 
zbrodni. Dobrze, ie  usunięto na
pis: „Zamordowani przez nie
mieckich faszystów" —  napis, 
który z  uporem był zaklejany 
przez pielgrzymów polskich. 
K rzyż dwukrotnie się palił i no
si tego ślady.
- Na oczyszczonej płycie skła
damy kwiaty, zapalamy znicze. 
Księża przygotowują miejsce na 
Najświętszą Ofiarę. W  skupie
niu słuchamy Mszy św. Kazania 
ks. Zygmunta Sędziaka —  słów, 
prostych, opisujących ofiarę ży

cia, które miało być nadzieją.
Modlimy się w  intencji po

mordowanych. Modlimy się z 
nadzieją, że będą przed tronem 
Boga Przedwiecznego orędowni
kami spraw i chwały Polski, na
dzieją lepszego losu, o  pokój, za 
Ojca Świętego, kapłanów mło
dzieży —  aby ta wielka trage
dia naszego narodu nie powtó
rzyła się. Modlimy się za mor
derców i zbrodniarzy, aby Bóg 
nkarał łaskę i zrozumienie...

Odjeżdżamy z obrazem pod 
powiekami —  duży, dorodny, 
smukły las katyński wyrósł z 
polskiej krwi —  w  uszach dzwo
ni W ielka Cisza W iecznego Spo
czynku Bohaterów.

Halina ORZECHOWSKA 
prezeska Towarzystwa 

Przyjaciół Grodna 
- i W ilna w  Ełku

(Honorarium przekazuję na 
prenumeratę „Kuriera Wileńskie
go ") '

A L K O H O L IZ M  TO  C H O R O B A

Miłość w trzezwości
Pragnę być szczęśliwym, ra

zem z Tobą —  przyjacielul Ty 
i ja, wczoraj i dziś, odczuwamy 
strach i bo jaźń przed kolejnym 
dniem,. spotykanym człowiekiem, 
co mnie czeka jutro, w  jaki spo
sób znów będę oszukany, uzna

ny za nic —  przedmiot, hiepotrzeb. 
ny, bezwartościowy, wypluty jak 
pestka z paszczy polityków, dzia
łaczy i nawiedzonych przywód
ców... Czyżby na krawędzi roz
paczy znalazł się świat, a z nim 
człowiek?

„N ie bierzcie więc wzoru z 
tego świata, lecz przemieniajcie 
się przez odnawianie umysłu, a- 
byście umieli rozpoznać jaka jest 
wola Boża, co jest dobre, co 
Bogu przyjemne i  co doskonałeM 
(Rz 12, 2).

Pomimo tych wielkich trudno
ści, szarych codziennych dni, w 
głębi duszy jesteśmy powołani 
przez Boga do budowania świa
ta bardzo pięknego, wrażliwego 
i głębokiego, opartego na ewan
gelicznej hierarchii wartości 1 
jasnych ideałów. Niestety, w  . 
obliczu własnych słabości czy 
też w  obliczu złych wpływów 
otoczenia, mentalności społecznej, 
sytuacji ekonomicznej, politycz
nej ludzie poddają się duchowo, 
rezygnują z  wewnętrznej walki 
na miarę ludzkiego serca o  war
tości i ideały, miłość i odpowie
dzialność, radość i szczęście.

N ie  podjęta praca nad samym 
sobą, ucieczka przed obowiązka
mi, doskonaleniem samego siebie 
ku świętości prowadzi do pustki 
egzystencj alnej, goryczy serca,
konfliktów sumienia, niepokoju 1 
poczucia winy, chęci niezależno
ści od wszystkiego, co kończy 
się pokusą szukania osobistej ul* 
gi i pozornej łatwej ucieczki od 
pustki, bólu czy zmartwienia po. 
przez wejście na drogę rozwią
zywania kolejnych problemów w 
alkoholu, narkotykach, nikotynie, 
w  środkach odurzających.

Ludzie boją się żyć na trzeź
wo, mówią: nie wypada, co in
ni powiedzą? Napij się! Tak u 
nas jest od dawna, my inaczej 
nie umiemy żyć. Co nam pozo
staje z  przyjemności? Tak umie
ra człowiek, powołany do miłoś
ci i  odpowiedzialności. Dlaczego 

v ludzie uważają, że alkoholu po
winno być pod dostatkiem na 
przyjęciach weselnych, w  święta 
Bożego Narodzenia, W ielkiej no
cy, na Nowy Rok, , na odpusty 
parafialne, I Komunię fśw„ nie 
wyłączając popularnych imienin, 
na przyjęciach pogrzebowych..? 
Dlaczego alkohol zdobył sobie 
tak wielkie uznanie u ludzi wie
rzących, spowodował tak ogrom
ne zapotrzebowanie? W  poszuki
waniu nowej drogi —  odpowiedź: 
czy niewola alkoholowa służy 
dobru rodziny, czy przysparza 

. radości dzieciom? Czy umacnia 
moralność, uczciwość, patriotyzm, 
wiarę? Czy pomaga w  pracy?

Zastanów się, co robisz? Co 
zrobimy, aby zahamować rozwój 

choroby alkoholowej, aby nie na
stąpiła biologiczna zagłada Na
rodu?

„Alkoholizm jest nieszczęściem, 
z  którym można i trzeba walczyć 
wszystkimi środkami. Jednym z 
nich, bardzo skutecznym, jest 
świadoma decyzja całkowitej ab

stynencji, aby przykładem swoim, 
pomóc innym w  przezwycięża
niu nałogu" —  Iłowa Jana Paw
ła _n.

kościół Chrystusowy wzywa 
wszystkich do modlitwy i  daru 
osobistej abstynencji. Doświadcze
nie z wielu krajów i historii na. 
szego narodu potwierdza, ie  sku
teczna droga do przemian dych  
obyczajów i do trzeźwości pro
wadzi poprzez abstynencję —  
całkowitą rezygnację z  alkoholu 
(na miesiąc czy dłuższy okres). 
Alkohol jest narkotykiem i 
może spowodować chorobę nie
uleczalną, zwaną alkoholizmem.

Proszę Was, Bracia i Siostry, 
nie budujmy przyszłości na fun- 

- damende pijaństwa, kosztem 
nieszczęścia drugiego człowieka, 
płaczu matek i dzieci. N ie  bądź
my pobłażliwi dla pijaństwa f 
wszelkiego da. Nie popierajmy 
przyjęć z alkoholem. Nie okła
mujmy się, ie  to tylko kieliszek. 
N ie wstydźmy się być abstynen
tami. Organizujmy się w Bract
wa trzeżwościowe, w  Kluby Ab
stynentów, w  Krucjaty Wyzwo
lenia Człowieka, by we wspól
nej więzi wartości chrześcijańs
kich znaleźć moc. do walki z na
łogiem alkoholizmu.

Tobie Matko, Królowo Obojga 
Narodów —  „przyrzekamy wy* 
powiedzieć walkę lenistwu, lek
komyślności, marnotrawstwu, 
pijaństwu i rozwiązłości’*.

Z  Maryją czuwajmy w  trzeź
wości.

Ks. Darlasz STAŃCZYK

Z  SE R C A  D O  SER CA  —  LISTY

Wysłuchaj mnie, kapłanie
...Piszę z nadzieją na pomoc 

i modlitwę. Mam w  domu wiel
kie nieszczęście. Tym  nieszczęś
ciem jest mój mąż. Jest nałogo
wym ałkdhołikiem, przepija 
wszystkie pieniądze. Prośby 1 
błagania, żeby przestał pić, nic 
nie pomagają. Mamy dwóch 
chłopców, starszy syn ma 17 lat 
Dzieci są dobre, wierzące i po
słuszne.

Mąż omija kościół, przestał 
wierzyć w  Boga, jakby w sobie 
nosił jakiegoś szatana. Bardzo 
bym chciała nawrócić go do 
w iary w  Boga, żeby nie pił, że
by kochał swoją rodzinę. Pro
szę, błagam we łzach o pomoc, 
o modlitwę. Dziękuję.

m. W ilno
Zrozpaczona żona

ibeniem okryta historia
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dyńskie, oprócz krakowskiego, 
przeszły pod jurdysdykcję bisku
pów miejscowych. Natomiast w 
X X  w. zakonnice w  dalszym dą- 
gu zachowują trzedą regułę św. 
Franciszka, ale zatwierdzoną w  
nowej redakcji przez. pp. Piusa 
X I w  1927 r. Dzisiaj od 1959 r. 
zakony bernardynek w  Polsce 
połączyły się w  tzw. Federację 
Niepokalanego Poczęcia NM P na 
czele z prezeską. W  ciągu 500 
lat bernardynki miały w  Polsce 
30 domów. Większość z nich za
nikła na skutek trudnych warun
ków materialnych czy 'wrogiej 
polityki zaborców w  X IX  w. Na-

kasacją. Z  bernardynek nikt nie 
przeżył tych okropnych lat do 
1905 r. Dopiero w  1921 r. Bis* 
kup Wileński błog. Jerzy Matu- 
lewicz sprowadził z  Krakowa 
kilka sióstr dla odnowienia za
konu bernardyńskiego. Błog. Je
rzy był największym duchowym 
i materialnym dobroczyńcą od
nowionego zakonu.

Lata drugiej wojny światowej 
przyniosły takie wiele strat Sio
stry były w  niemieckim więzie
niu —  3 miesiące. Jednak przy
szły czasy gorsze od minionych, 
kiedy w  1948 r. władze stalino
wskie rozpoczęły Tewizje. Ni-

weC*tdv klan*

Angelę

y Wasz.

tym klasztorze zaczęto nazywać 
bernardynami, a zakonnice od
dane pod ich jurysdykcję społe
czność też zaczęła nazywać ber
nardynkami.

Pierwszy dom sióstr żyjących 
wspólnie powstał w  Krakowie w 
1454 r. Siostry przyjęły regułę 
trzeciego zakonu,. która została 
zatwierdzona przez papieża M i
kołaja V  w 1459 r. Kasztelan 

-Sandomierski wybudował sio
strom bernardynkom klasztor 1 
kościół pw. św. Angieszkl w 
Krakowie. Był on jedynym kla
sztorem SS. bernardynek przez 
100 lat, na którym się wzoro
wały inne.

Wielkie zasługi nad wprowa
dzeniem do poszczególnych do- ■ 
mów klauzury i ślubów uroczy
stych w Polsce położył Kardynał 
Jerzy Radziwiłł, Litwin, biskup 

. krakowski zmarły w (1600 r.
W  XVIII w. klasztory bernar-

leży zaznaczyć, że w prowincji 
litewskiej było 6 klasztorów, w 
tym w  Wilnie św. Michała i na 
Zarzeczu oraz placówki w  Kow
nie, Mińsku, Grodnie i Słonimie.

Tragiczne losy SS bernardyn
ki przeżywały w  X V II w. pod
czas wojen Polski z Rosją i 
Szwecją. Niektóre siostry schro
niły się u swoich krewnych, In
ne wywiezione pomarzły na w y
gnaniu lub zginęły męczeńską 
śmiercią. W  Wilnie klasztor zo
stał zrujnowany, a ciała dobro
dziejów i fundatorów kościoła 
św. Michała z  trumien wyrzuco
no na ulice miasta. Bezcenne 
rzeczy zrabowano. Podobna sy
tuacja nastąpiła w XIX w. w ok
resie rozbiorów Polski. Za udział 
w  powstaniu 1863 r:, a mianowir 
d e  za pomoc rannym i umiera
jącym w kośdołach i klaszto
rach, również klasztory bernar
dyńskie zostały objęte całkowitą

czego nie znaleziono. I mimo to 
dano każdej siostrze tylko parę 
godzin na zabranie najkoniecz
niejszych rzeczy do ręcznej wa
lizki. Bez sądu, bez dachu nad 
głową *1 pożywienia —  na wię
zienie one nie zasłużyły —  więc 
prosto do lasu — boru (Czarny 
Bór —  Juodśilai). W  habitach 
zakonnych nie wolno im było 
się pokazywać. Siostry rozeszły 
się do swoich krewnych, podej
mując się różnych prac domo
wych, pracowały też w szpita
lach. Za potajemne wypiekanie 
komunikantów czy potajemne 
nauczanie katechizmu — groziło 
więzienie. Pomimo tego długiego 
Okresu życia w ukryciu 1 roz
proszeniu siostry zakonne za
chowały ducha życia bernardyń
skiego. Jako pierwsze wyszły w 
swoich habitach na ulice miasta 
podczas procesji na Boże Ciało.

CEL I  ZAD ANIA

W  duchu św. Franciszka trwać 
na modlitwie kontemplacyjnej i 
z niej czerpać dobra duchowe w 
pracy dla dzieci Bożych. Uzy
skać formację duchową żyda 
zakonnego to najważniejsze za
danie dla każdej siostry. Dziś 
nie jest to łatwe, kiedy żyją w  
rozproszeniu. Wierzą, że nastą
pią lata spokojnego rozwoju i 
wypełniania reguły zakonnej. Z  
modlitwą Siostry łączą'codzienne 
prace wykonywane dla Kośdóła 
i wiernych. Katechizacja dzieci 
i młodzieży, praca w  szpitalach, 
opieka nad ludźmi samotnymi i 
biednymi. Najwięcej pracy ofia
rowały dla potrzeb ko5doła: 
ornaty, komże, a przede wszy
stkim dla uświetnienia procesji 
—  chorągwie, baldachimy i po- 
duszeczki dla dzieci. Dotychczas 
zrobiono ponad tysiąc tego ro
dzaju rzeczy do procesji dla 
bliskich i dalekich parafii.

„Na najbliższą przyszłość ni
czego nie obiecujemy. Myślimy, 
że dotychczasowy przykład na- , 
szych sióstr jest ważniejszy. Na
wet wypiekanie komunikantów 
przez dwie osoby lub tylko jed
ną dla 70 parafii było u nas mo
żliwe w ukryciu4*.

„Przyznano juz nam prawo do 
istnienia, nawet w  habitach, ałe- 
bez dachu nad głową. Nasze za
konne cele, własne komnaty — 
zajmują ludzie obcy. Niektórzy 
z tych lokatorów pouciekali, bo 
tak zrujnowali budynek klasz
torny, że same władze stwier
dziły możliwość zawalenia się; 
sufitów".

Siostra Przełożona Franciszka 
Natalewicz z niepokojem kończy 
wspomnienia o zakonie: „oba
wiamy się że 500-lede istnienia 
w Wilnie zakonu bernardynek 
(Istnieje On od 1494 roku) przyj
dzie się nam świętować pod go
łym niebem, jak wówczas w 
1948 r. w  smutnym Czarnym Bo
rze, w deniu również smutnych 
sosen“.

Opracował D. S.

N A  ZDJĘCIU: Zakon SS Ber
nardynek w Wilnie.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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rfVydraga" — to młody, 
ale już dojrzały zespół

ROZMOWA Ł  K IEROW NIKIEM  ARTYSTYCZNYM 
A lg irdasem  K L O V Ą

„Vydraga" —  to zespól, dzięki któremu UtewskJ folklor (mu* 
zyka, tańce, śpiew) nabiera coraz Świeższych rumieńców w  bo* 
gatej panoramie narodowego tycia muzycznego. Dzieje się tak 
za sprawą pieczołowicie kultywowanych tu wartości autentycz
nych, nie starzejącej się nigdy prawdy artystycznej. Pod wzglę
dem wieku (niewiele ponad cztery lata) jest to zespól bardzo 
młody, a przedeł, a niemniej zdąiyl on Jul w zawrotnie szyb
kim czasie osiągnąć wysoki stopień dojrzałości twórczej. Dal się 
dosyć wszechstronnie poznać odbiorcom w  Litwie —  I nie tylko, 
bowiem ze swymi koncertami zdąiyl Jot zwiedzić kawał świata. 
O tym wszystkim rozmawiamy teraz z kierownikiem artystycz
nym tego zespołu, kompozytorem, panem Algirdasem KLOVĄ.

„Kurier Wileński**:
—  Na jakiej bazie powstał ze

spół „Vydraga" 1 Jak to się sta
ło, te właśnie Pan objął nim kie
rownictwo —  szczęśliwy przypa
dek, czy —  twórcza konsekwen
cja?

Algirdas Kiova:
—  Chyba raczej przypadek, 

ale może po kolei. Pierwsza 
próba naszego zespołu odbyła 
się 7 października 1988 roku. 
A le  myśl o utworzeniu takiego 
zespołu chodziła ml po głowie 
bodaj przez dwa lata. Tą bazą, 
jak pani mówi, był Uniwersytet 
Wileński. Funkcjonowała już 
tam wtedy grupa folklorystyczna 
„Ratilio". Kontyngent był zna
komity —  młodzi, bardzo zdolni 
ludzie, prawdziwi zapaleńcy. No, 
ale wiadomo jak to jest z  każdą 
uczelnią. Studenci —  to  rzecz 
fantastyczna, ale to ludzie, któ
rzy w  odpowiednim momencie 
przestają być studentami. Czyli 
—  taki zespół jest zawsze ska
zany na nieuchronną rotację. A  
tu się zdarzyło akurat tak, że d  
ludzie po ukończeniu studiów, 
zapragnęli to swoje muzyczne 
grono w  jakiś sposób zachować. 
Wtedy właśnie część z  nich rzu
ciła propozycję: róbmy zespół.
• —  1 został Pan jego kierow

nikiem artystycznym.
—  Początkowo nie chciałem. 

No, ale... Zaproponowałem zmia
nę dotychczasowego repertuaru. 
Sam czas jakby na nas praco
wał. Bo to był dobry rok —  
1988. Nagle gruchnęło, że ten 
zespół „Ratilio" będzie miał 
możliwość zaprezentować się w 
Stanach Zjednoczonych. Oczy
wiście, było to> ważnym stymu
latorem Powrócili ci, którzy 
uprzednio odeszli, pojawili się 
nowi ludzie, zewsząd z  zespo
łów uprzednio „odrzuconych". 
Przyszli znawcy muzyki ludo
wej, siły artystyczne na odpo
wiednim poziomie, chociaż pod 
względem stylistycznym ddsyć 
zróżnicowane. Tak czy inaczej 
udało się nam przygotować pro
gram, jak się później okazało, 
na całkiem przyzwoitym pozio
mie. Nasz pierwszy koncert od
był się 30 grudnia 1988 roku w 
Litewskim Radio i  TV .

—  I  zwróciliście wtedy na sie

bie powszechną uwagę.
—  No... może też trochę na 

zasadzie „nowych twarzy", byli
śmy młodzi, nowi..

—  In a  poziomie.. .
—  Tego jakoś o sobie mówić 

nie wypada. A le  jeżeli krócej —  
mieliśmy dobry start N o i po
tem posypały się koncerty. Już 
w  maju 1990 roku wyjechaliśmy 
do Włoch, uczestniczyliśmy w  
zorganizowanym tam w  szero
kiej skali festiwalu. Dwa tygod
nie w  Sycylii —  to prawdziwa 
bajka.

—  Tych festiwali z waszym 
udziałem było przede! więcej.

—  O, tak —  15 festiwali mię
dzynarodowych.

—  To całkiem ładnie. Naj
częstsze byty chyba w e Francji.

—  W e Francji, uczestniczyliś
my bodaj w  6 czy 7 festiwalach. By. 
liśmy w  Argentynie... W  Breta
nii... Cały dowcip polega na 
tym, że mamy mnóstwo zapro
szeń na te —  zagraniczne festi
wale, które niewątpliwie przy
noszą nam duże korzyści i saty
sfakcje twórcze, ale nie z  każ
dego zaproszenia możemy sko
rzystać. Po prostu brakuje nam 
na to pieniędzy. Jesteśmy zatem 
wmiBy-Ani do racjonalnego doko
nywania wyboru.

—  W  roku ubiegłym —  1992 
—  był Pan Jednymi z  Inicjato
rów, jak też aktywnym realiza

torem Festiwalu Muzyki Instru
mentalnej w  Litwie „Grletynó1*. 
Ta Impreza miała duży rezonans, 
udało się sprowadzić na nią 
ciekawych instrumentalistów na
wet z  najodleglejszych zaką
tków świata. W  wileńskiej roz
głośni radiowej „Dzwon Wileńs
ki** słyszałam pański wywiad z 
cymbalistami z Polski sprowadza, 
nymi przez Pana na ten festi- 
waL Skąd Pan tak świetnie zna 
polsklf

—■ Nauczyłem się. Dla chętne
go nie ma nic trudnego —  jak 
to jest w  porzekadle. A  propos 
festiwalu „Grieżynó”. Cieszę się» 
że udało się nam doprowadzić go 
do skutku. Naturalnie —*■ mnó
stwo wysiłków, pieniędzy ta ca
ła sprawa pochłonęła, no ale —  
wlało się. Postawiliśmy na nogi 
i  Ministerstwo Kultury i Oświa
ty, i  miejski W ydział Kultury, i... 
Zaapelowaliśmy do różnych firm, 
spółek akcyjnych, no i odbył 
się ten festiwal!

—  I  udało się Wam wypuścić 
w  świat płytę z  nagraniami pio
senek zapisanych w  ramach 
ekspedycjL Skąd?

—  To są wszystkie piosenki z 
naszej pierwszej ekspedycji do 
Hadudszek w  rejonie święciań- 
skim.

—  A  jak jest z pomocą, po
wiedzmy, Towarzystwa Muzy
cznego?

—  Owszem, pomaga, ale —  w  
ramach swoich nader skromnych 
możliwości. Towarzystwu —  
także się nie przelewa, podej
rzewam, że nie zawsze starcza 
mu środków na jego  własne po
trzeby.

—  N a  waszych koncertach or
ganizowanych w  ramach oka
zjonalnych świąt często bywają 
przedstawiciele Ambasady Fran
cuskiej w  U lw ie. To —  w  ra
mach bontonli, czy —  przyjaźni? 
'  —  Tam gdzie o  muzykę cho

dzi, raczej nie bywa chłodnawo. 
grzecznościowych układów. Tu 
w  grę wchodzą przede wszy*'

stkim emocje. Uważamy, że te 
nasze wspólne święta, artysty
czne spotkania odbywają się 
przede wszystkim w  kontekście 
przyjaźni. Francuska Ambasa
da udzieliła nam poważnej po
mocy podczas gościnnych w y
stępów naszego zespołu we 
Francji, jesteśmy je j za to bar
dzo wdzięczni.

—  Niech Paa opowie coś o 
sobie. Skąd to w  Panu —  umi
łowanie muzyki, aktywne je j 
uprawianie? Z domu Pan to 
wyniósł? Urodził się Pan w  Ko
wnie, prawda?

, —  W  Kownie. M oi rodzice?
O jdec —  artysta-malarz, grał 
na skrzypcach. Matka —  z  za
wodu farmaceutka, ale odkąd 
pamiętam zawsze dobrze śpie
wała. Babcia —  także śpiewała, 
grała na fortepianie. No a ja? 
Prawdopodobnie będąc dzie
ckiem najpierw nauczyłem się 
śpiewać, a dopiero później roz
mawiać. W  Kownie chodziłem 
do szkoły muzycznej. Grałem na 
'skrzypcach, ale jak złamałem 
rękę, to grać przestałem. Już 
w  pierwszej klasie lubiłem za
pisywać piosenki, improwizo
wać. I  wtedy, pamiętam, o jdec 
powiedział —  to  może zostaniesz 
kompozytorem? Dobrze —  odpo
wiedziałem. N o 1 jak Pani w i
dzi —  zostałem nim.

—  Tak —  po prostu? Miał Pan 
przedeż Jakiegoś maestra, jakąś 
szkołę, wyższe studia.

—  Oczywiście. Bez tego wszy
stkiego* kompozytorem się nie 
bywa. A  więc — szkoła imienia 
Gruodisa. Klasa kompozycji u

SPORT
KOPIĄ  MĘŻCZYŹNI 

’ 1 KOBIETY

0  Minionej soboty w  IV  euro
pejskiej grupie eliminacyjnej 
piłkarskich mistrzostw świata-94 
Belgowie w  wyjazdowym spo
tkaniu pokonali Cypr —• 3:0, 
wpisując tym samym na swe 
konto szóste zwycięstwo na 
tyleż rozegranych spotkań. Za 
Belgami w  tabeli plasują się Ru
muni, którzy po 5 meczach no
tują 7 pkt.

Najbliższy mecz w  grupie od
będzie się 24 marca, a zmierzą 
się w nim Cypr —  Czecho-Sło
wacja. Z  tą Czecho-Słowacją ■— 
to żadna pomyłka, albowiem zde
cydowano że skoro piłkarze tych 
teraz już dwóch osobnych 
państw start w  eliminacjach roz
poczęli wspólnie, wspólnie też 
go będą kończyli, choć będzie 
to ostatni tego typu występ. W  
eliminacjach ME jak też wszel
kich innych turniejach będą gra
ły dwie jedenastki: Czech i  Sło
wacji.

Wczoraj na europejskich boi
skach odbyło się dalszych pięć 
spotkań eliminacyjnych piłkar
skich mistrzostw świata, w  gru
pie I  Szkocja grała z  Maltą, w  
grupie II Anglia z  San Marino, 
w  grupie m  Albania z  Irlandią 
Płn., w  grupie V  Grecja z  Luk
semburgiem, a w grupie V I  Iz
rael z  Francją.

Kibiców litewskich najbardziej 
interesował mecz w  Tiranie po
między Albanią i Irlandią PhL, 
gdyż jest to grupa, w  której też 
grają piłkarze Utwy. Wczoraj
szy mecz był drugą bezpośrednią 
potyczką tych drużyn w  osta
tnich eliminacjach. W  pierw
szym pojedynku w  roku ubieg
łym Irlandia Pin. pewnie zwy
ciężyła gośd —  3:0.

Warto przypomnieć, że w  ta
beli grupy III prowadzi druży
na Hiszpanii z  dorobkiem 7 pkt 
po 5 meczach. Właśnie z  Hisz
panią na je j boisku w  najbliż
szą środę zagra reprezentacja Lit. ( 
wy.

0  W  siedzibie FIFA w  Zury
chu odbyło się losowanie mi
strzostw świata kobiet, których 
finały odbędą się w  roku 1995.

Debiutująca w  podobnym tur
nieju narodowa jedenastka Lit
w y z  woli losu zagra w  grupie 
Ol z  Danią, Bułgarią i  Jugosła
wią, którą reprezentować bę
dzie drużyna Serbii 1 Czarno- 
góry.

Łącznie na Starym Kontynen- 
d e  mecze odbędą się w  8 gru
pach. Grupę I  tworzą —  Norwe
gia, Czechy, Finlandia, W ęgry, 
grupę II —  Rosja, Rumunia, Uk
raina, Polska, grupę IV  —  Szwe
cja, Łotwa, Słowacja, grupę V  
—  Niemcy, Walia, Szwajcaria, 
Chorwacja, grupę V I  —  Włochy* 
Francja, Szkocja, Portugalia, gru
pę V n  V—* Anglia, Słowenia, Hi- 
szpania, Belgia, grupę V III —  
Holandia, Islandia, Grecja.

FIFA zdecydowała także zapro
ponować włączyć damski futbol 
d o  programu Igrzysk Olimpij
skich roku 1996 w  Atlancie.

PIŁKA POD KOSZEM

0  W  Kownie dobiegł końca 
turniej koszykarzy, o Puchar 
Niepodległości, w  którym wystą
piły AsTO Tallinn, „Bonus" Ry
ga, „Lavera-* Kowno oraz klubo

wa reprezentacja Litwy.
Ta ostatnia, choć uchodziła za 

faworyta, musiała, się zadowolić 
ostatnim miejscem, wygrywając 
z  AsTO  —  89:74, a przegrywa
jąc z  ,^averąu —  82:85 1 „Bo
nus*4 —  93:94 (po dogrywce).

S t trener drużyny Litwy V . 
Garastas komentując wyniki tur
nieju nie rozdzierał szat, konsta
tując, że drużyna, jaka wystąpi
ła na parkiede jest „drugim gar
niturem", utworzonym z  zawod
ników, którzy dopiero w  przysz
łości będą się liczyli 1 być może 
bronili barw reprezentacji.

0  FIBA zdecydowana jest w 
niedalekiej przyszłośd zainicjo
wać rozgrywki europejskiej ko
szykarskiej superligi z udziałem 
najlepszych klubów, które na 5 
lat wycofałyby się z  rozgrywek o 
mistrzostwo własnych krajów.

Superliga trwałaby od wrze
śnia do marca. Początkowo spo
tkania byłyby grane w  grupach, 
a potem obowiązywałby system 
play off. Przeciętnie każda dru
żyna w  sezonie grałaby po 
mniej więcej 40 spotkań.

Czy superliga pod koszem po- . 
wstanie, zadecyduje sesja FIBA

Vladasa .
mantasa Kubuhujj 
nym K onserw ,^  
fesora JuzeiiiinJ^

— W który* 
h *  Km um ruJ

— W I9eTj? 
zatrudniony w jjJJJ

Raistwowy »  WH!
ku. I —  bytem t ^  
tnego stycznia m ,! 
wleccy komu*- 
stkich stamtąd a, i 
W  sumie -  t0 j J  
mojej pracy,
komponowałem, p*] 
łem  do innego 
g o  —  rozgłośni 
w ileński". J

—  Fascynuje Pu, 
klort

—  Nie tylko. Li 
muzykę, kompot* 
teatrów. Ale z fcfij 
wątpliwie bardzo < 
sumie —  oddałoś . 
tnaście lat prac; M 
wsze chciałem ty  
torem, 1 loiklorzysa

—  Gra h >  ritnt 
pcachf

—  Mogę grat u 
instrumentach.

—  Przewiduje Pu 
potowi dług! tymi

—  Chciałbym, ale. 
przypadkach bym e| 
ko marzycielem, it 
N ie ma niczego u 
Z  praktyki wiem, i  
żywot każdego M  
łu to... 10 lat. nie 
żniej to on Już 
niejako przeżywi, 
uczestnictwa w npk| 
się nie żyje. To ait 
klubowa.

—  Dziękuję M i 
za tę rozmowę. A > 
w  ego, 1993, loka 
na i  pańskie—  
rozgłośni radiowi). <| 
Fan pracuje aaMn 
nla 1 sukcesów. W '  
winien być dla Wii 
dobry. Kogut ate lj] 
ale 1 przepędza złe

—  Dziękuję 
dobre duchy były w 
i pośród nas.

N A  ZDJĘCIlft 1 
styczny zespolą 
pożyto, Algtnb* J 
„YydragT  na 
sUego Team  M M *|  
wlec 1992). .1

Fot'

22 maja w Osto 

„HARCE“ 'NA*

Dobiegły 
świata w  nardam^J 
i  w  biathlonie.) * 1  
najlepiej wyf*^1 . 
którzy wywalczył* - I 
ibrae i 1 brąz0*T 5 
dalszych 
Niemcy
- a - o -
niejsze medalowe. I  
1 brązow i 
Włosi zadowol® X 
krążkami, a 
nym krążku z ka*£l| 
Strzelający ta ro w i 
ki Rosji, choć f 0̂  
bo aż 9 medaw* 

" złota“- Wczoraj |3 | H  
scowośd Falun 
mistrzostwa świst* 
stwie klasyczny**^! 
zapowiada się j^\i f l  
sująco, a naJ ?j| i 
dzenia będą 
reprezentanci j  |
pbnli, Austrii, “
Rosji. |
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yattd Sienkiewiczowskiego „Potopu" ,
k̂ofagi Radzwiłłów —
ẑiemiach kościoła reformowanego

P -  _  alcMc 1 l ic a

K S *  “  * ? * •

• wW* « * tmBaU w|- 
>.'L. *  h  Gwdte p«**x 

* -  MMI pod 
j j ?  ̂ odołattKa. c6 K o  
1 !L  i « i  tTfodrte *  .lo- 
JL w  pned imnrełea

piorun znl-
[^ ■ t t o lw t o U e g o ”
j  t i r t f  «N»
^njhfUT-

tropach

jjiuci pojawili się w  
JpjJ w XVI w. Byli, 
f£jM00l aktywnie przez 
MBAw wspierani. Prócz 
jawycn Litwinów ich 

wrastały także dzię- 
naptywowej. W  

1600 (według innych 
j_w 1560) kościół pod 
nnlsii Swłjteso Jerzego 
i od katolików odehra- 
iinekazaDy wyznawcom 
puli reformowanego. W  

^^Knystof Radziwiłł, 
l! budowę nowego 

nSa refomowanego —  
pmnego. Budowę zakoń- 
jejo śjn Janusz. Ten 
H kościół (w którego 
i; «ied podpisaniem u- 

piorun u- 
1 wieiokrotnie później 
Hny, remontowany —  
pl do naszych dni.

1 ®2 i. żołnierze sła- 
| unii francuskiej koś- 
ta przemienili w staj- 
ile już po klęsce Napo- 
S prayffrócono ntu daw- 
ssianość. Szczegół osob- 
1 ta kościół był prze- 
!*y dla wiernych —
tar, *Y®awców kościo*

“ » Krzysztof Radzi- 
pobliżu swojej rezy- 
nleopodal cmentarza 

Er"**0, zbudował tak- 
P? kościół, drewniany 
S ^ g l  j a  Litwinów, 

tegoż kościoła 
Kościół ten 

w roku

Wspomniany wyżej kościół 
reformowany murowany (dla 
Polaków) przetrwał wszystkie 
szczęśliwe i nieszczęśliwe (Ha 
niego czasy aż do I I  wojny 
światowej. W  latach władzy 
sowieckiej przemieniono go 
na magazyn, później —  na 
szkołę sportową.

Dwadzieścia lat temu pró- 
bdWałam bezskutecznie do
trzeć do podziemi tego koś
cioła, w  których jak mi było 
wiadomo, znajdowały się sar
kofagi ze szczątkami Radziwił
łów, a pośród nich — mumia 
księcia Janusza Radziwiłła, 
hetmana wielkiego litewskie
go, wojewody wileńskiego. 
Dzisiaj...

Dzisiaj gmach kościoła o* 
raz jego wnętrise jest odres
taurowane, ale w podziemiach 
kościoła —  nie ma sarkofa
gów. Podziemia wymagają 
gruntowych prac resłafurator- 
skich, które się znacznie 
przeciągają. Szczątki Radzi
wiłłów (w tym i mumia księ
cia Janusza) wywędrowały 
stąd blisko sześć lat temu.

Dokąd?
O tym —  w następnym od

cinku.
(CdŁ)

Alwlda ROLSKA
Kiejdany

S lfS jłp ig S Ą o , 1 1  

\ M  n ijfii suKnkiics fi>ona 

■  i‘C -  i 1 1

N A  ZDJĘCIACH: Kiejdany,
kościół reformowany (X V II w.); 
tablica wmurowana w  wewnętrz
ną ścianę kościoła z napisem po 
litewsku: „W ielkiemu hetmanowi 
litewskiemu , księciu Janoszowi 
Radziwiłłowi —  szefowi polka —  
pierwszy polk kos arii w ielkiego 
hetmana litewskiego, księcia Ja
nosza Radziwiłła w  20 rocznicę 
powstania polko —  1 września 
1939 r.M

Fot. W . Charin

Wczoraj w bankach litewskich
litewski komercyjny „VytisM: 

dolar —  425.50 (skup). 438.50 
(sprzedaż), marka niemiecka —
255.70 (skup), 263.60 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.50 (skup), 
0.75 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
—  426 (skup), 436 (sprzedał), 
marka niemiecka —  255 (skup), 
262 (sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.62 (skup), 0.66 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar 4- 423 
(skup), 437 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  253.30 (skup),
261.70 (sprzedaż), rubel rosyjski
—  0.55 (skup), 0.70 (sprzedaż). 

„HermlsH: dolar —  426 (skup),
439 (sprzedaż), marka niemiecka
—  256 (4kup), 264 (sprzedaż),

rubel rosyjski —  6.60 1 
0.70 (sprzedaż).

„Lttimpe*": cjolar —  425
(skup), 440 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  256 (skup), 265 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.50 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„Lietinros yerslas” : dolar —

420 (skup), 439 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  256 (skup), 266 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.50 (skup), 0.65 (sprzedaż).

„Tauras” : dolar —  427 (skup), 
440 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  256 (skup), 264 (sprzedaż), ru
bel rosyjski —  0.63 (skup), 0.67 
(sprzedaż).

„Baltlc": dolar —  425 (skup), 
marka niemiecka —  256 (skup).

dŁ EDUCATIONAL ADVISING CENTER 

YILNIUS UNIYERSITY

Pomoc wstępującym 
na uniwersytety zagraniczne
Fundusz Litwy Otwartej opłaca koszty egzaminu 

wstępnego z Języka angielskiego TOEFL (Test oi E r  
gllsh as a Forelgn Language).

Kandydaci powinni się wykazać dobrą znajomością 

Języka angielskiego podczas testu wstępnego 1 zdobyć 
co najmniej 575 pkŁ

Test wstępny odbędzie się 13 marca br.
Liczba miejsc ograniczona.
Przy rejestracji nalely zgłosić pisemne potwierdze

nie przyjęcia na uniwersytet zagraniczny bądź dowody 

korespondencji z uniwersytetem.

Rejestracja: CENTRUM INFORMACYJNE STMMOW 
ZAGRANICZNYCH

UNIWERSYTET WILEŃSKI 
' uL Unlverslteto 3 

Centralny gmach, D piętro, gab. M  
w dniach pracy od godi. 10 do 1?.

(Zam. 1699)

Ĵ[5 »Dziewczyna „Kuriera1

N il ckcede 
prenumerować 
prasy periodycznej?

M O ŻE C IE  Z A M Ó W IĆ  JĄ NA  NA 
S T Ę PN Y  M IE S IĄ C  I O SO B IŚC IE  O D 
B IER AĆ  ZE  S K LE P U  A LB O  B E ZPO 
ŚR E D N IO  Z  AGENCJI I O D D ZIA ŁO W  
M IEJSK ICH  O R AZ REJONOW YCH  
„L IE T U V O S  S P A U D A " (Z  WYJĄT
K IEM  M. K O W N A ).

R EZERW ACJA JEST BEZPŁATNA.

N A  R AZIE  REZERW UJE SIĘ TYLKO  
PRA SĘ  R E PU B L IK I LITEWSKIEJ.

Akmenć tel. 5-14-46 
Anykttiai tel. 5-14-46 
Biriai tel. 5-27-33 
Druskininkai tel. 5-34-46 
I gnał Ina tel. 5-24-76 
Jonava teł. 5-14-46 
Jonlikis tel. 5-14-46 
Jurbarkas tel. 5-14-46 
Kaiśiadorys tel. 5-24-46 
Kelme tel. 5-14-46 
Ktdainiai te l 5-07-75 
Kretinga tel. 5-14-46 
Kuptśfcis tel. 5-24-46 
Lazdijai tel. 5-14-46 

. Maieikiai tel. 3r34-46 
Motetai tel. >14-46

Pakruojis tel. 5-20-00 
Palanga tel. 5-34-46 
Pasvalys tel. 5-14-46 
Hunge tel. 5-24-46 
Prienai tel. 5-14-46 
Radviliśkis tel. 5-31-60 
Raselniai tel. 5-11-05 
Rokiśkls tel. 5-24-46 
Skuodas tri. 5-24-40 
Sakiai tel. 5-14-46 
Vlsaginas tel. 3-14-46 
Salćinlnkai tel. 5-14-46 
Sllal* tel. 5-14-46 
Silutó tel. 5-24-46 
SirviiUos tel. 5-14-46 
Svenćionys tel. 5-14-46 
Tauragć tel. 5-14-46 
Telśiai tel. 5-14-46 
Trakai tel. 5-34-18

Ukmergś tel. 5-23-24 
Utena tel. 5-14-46 
Var£na teł. 5-14-46 
VUkaviśkis tel. S14-46 
Zarasai tel. 5-14-46 
Alytus tri. 5-14-46 
Klaipćda tel. 1-64-49 
Siauliai te l 3-49-28 
Panćveźys te l 3-24-46 
Mariampolś te l 5-14-46 

Vilnius —  można zwracać się 
do następujących sklepów: 
nr 1, aL Giedlmlno 7 
nr 2, Antakałnio 90 
nr 6, Vytenio 13 -
nr 8. Pilles 19 
nr 10, Juozapavićieus 10 
nr 11, Vllniaus 33 
nr 12, Ukmergćs 221.

Z przepisami rezerwowania prasy moina za po zmoć w aklepack. Rezerwować
miesiąc ■ o t i i  wyłącznie do dnia 15 Meiąctfo miesiąca. PPBP „LIETUVOS SPAD

(Zam. 1606}
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Firma turystyczna 
„A L V I"

stałe  o h g a n izu j e

DWUDNIOWE WYJAZDY K noclegiem DO 
BYDGOSZCZY W  POLSCE

TO DALEKA, AtE ZYSKOWNA PODROŻ.
ZłłTflcać gję. V llu ius, ul, Stlrnu 27—*361* le i  73- 

90-17, 73-80-59;

Kłiunas, lei 20-09-14.

(Zam. 1639)

Tylko z nami!

Do Indii 
i Pakistanu P A i A T 4 <

INDIE (DELHI) — 7 m ara na 4 dni, bagaż 130 kg, 
cena 790 doL USA 1 10000 UL

PAKISTAN (ISLAMABAD) — 7 marca na 4 dni. ce
na 355 doi. USA 05000 rb. 20000 UL

Dokumenty do 27 lutego, pracujemy w  soboty.
Nasz adres: Vlinlus, ul. Basanavt£Uus 29a. gab. 22, 

teL 03-00-52, 03-00-59.
~ (Zam. 1695)

O D  P R ZE D SIĘ B IO R ST W , O R G A N IZA C JI  
I O SO B  PR Y W A T N Y C H

SKUPUJEMY W  DUŻYCH ILOŚCIACH TOWARY 
U2YTKU CODZIENNEGO PO CENACH HURTOWYCH.

Zwracać się: Vilnius, od godz. 9 do 18., teL (kod. 
8-22) 35-88-50, 35-83-40, 75-59-94, fax (0122) 35-48-2Z

(Zam. 1651)

WYMIENIAMY

dolary na DM, walutę na ru
ble, talony.

Zwracać się: Vliaiua, teL 
42-07-45. (Zam. 1583)

SKUPUJEMY

po wysokie] cenie czakl 
Inwestycyjne.

Zwracać się: Vlbłlus, B. 
Radvllaltes 3, gab. 200, teL 
01-40-75. Pracujemy codzien
nie.

(Zam. 1678)

SPRZEDAM

komplet miękkich mebli 
..Galve“.

Zwracać się: YUnlus, UL 
20-30-74.

(Zam. 1656)

Niedrogo 

SPRZEDAJEMY 

■owe przyczepy do samo
chodów osobowych „Zubrlo- 
nok*.

Zwracać się: Yllnius, teL 
20-00- 12.

(Zam. 1610)

KUPIĘ

2-pokoJowe mieszkanie. 
Zwracać się: Vliniuj. teL

22-78-41.
(Zam. 1665)

NIEDROGO SPRZEDAJĘ

celbrolezlnę, aktoweglnę, spi
rale „Multtloild 375“ (Holan
dia—Szwajcaria).

Zwracać się: Vilnlus, teL 
44-79-00.

(Zam. 1700)

Firma „Buitis"
NAJTANIEJ SPRZEDAJE 

trumny 1 Inne akcesoria pogrzebowe.

Zwracać się: Yitoiut, al. Savanoriu 22, teL 00-00-02.

(Zam. 1649)

T e l e w i z j a
CZWARTEK, U  LUTEGO 

LTV

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Amerykański film fab. „Purpuro
wa róża Kairu". 1*0.20 —  Festi
wal kultury etnicznej „Żemyna". 
18.00 —  Wiadomości. 18.15 — 
Film dok. 18.30 —  Cykl progra
mów edukacyjnych „W itaj, Fran
cjo". 19.00 —  Współpraca ener
getyków Litwy i Danii. 19.30 —  
Nasz byt. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Utraty i  odkry
cia. 21.15 —  Co zarosło trawą. 
21.55 —  Francuski film fab. „W ę_ 
drówka po Paryżu". 23.15 *— 
Wiadomości wieczorne.

T V  Litwy Wschodnie)

7.00 —  Zewsząd o wszystkim. 
7.10 —  Jesteśmy z  wami w  ten 
wczesny ranek (w  jęz. ukraińs
kim). 7.50 —  Na cymbałach gra 
V . Prunskus. 7.55 —  Sportowcy 
przy barykadach. 8.10 —  Film 
anim. 8.20 —  Przy tel. 42-81-52 
poseł na Sejm A . Eigirdas. 8.30
—  Biblia dla wszystkich.

Warszawa

12.30 —̂  „Azym ut" —  wojsko
w y  magazyn filmowy. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15— 17.00 —  Te
lewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 

młodych widzów —  „Kwant11 oraz 
film „Śmierć gw iazdy". 17.50 —  
Muzyczna jedynka. 18.00 —  Te- 
leerpress. 18.20 —  „Klinika w  
Szwarcwaldzie" (3) —  serial
prod! niem. 19.10 —  Magazyn 
katolicki. 19.45 —  „Zulu Gula** 
i—, program satyryczny Tadeusza 
Rossa. 20.00 ^-r Tęczowy mini- 
bor. 20.10 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  „Kojak"
—  serial kryminalny prod. USA.
22.05 —  Tylko w  Jedynce. 23.15
—  Maryla Rodowicz w  Buffo (1).
23.45 —  Wiadomości. 24.00 —  
Muzyczna jedynka. 0.10 —  Re
porter —  magazyn.

Ostań k iło

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20 —  Film anim. 8.35,—  T V  
serial „Rzeka kłamstwa11 (6)..
9.25 —  Nasz klub muzyczny.
10.05 —  Do lat 16 i  więcej. 
10.50 —  Klub prasowy. 11.00 —  
Dziennik. 11.20 —  T V  film fab. 
1Z30 —  T V  film fab. „Krótka 
gra". 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Program. 14.25 —  Rozmaitości 
T V . 15.10 —  Notes. 15.15 —  T V  
serial „Emil z Lenenbergi". (13).
15.45 —  Film anim. 16.00 —  
Nasz klub muzyczny. 16.40 —  
Do lat 16 i  w ięcej. Podczas prze
m y  o  17.00 —  Dziennik. 17.45
—  Program. 17.50 —  T V  serial 
„Rzeka kłamstwa'1 (6). 18.45 —  
Program autorski E. Riazanowa. 
19.40 —  Dobranocka. 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 —  Program. 20.40 —  Lo
teria- „M ilion". 21.10 —  Muzyka

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Płacimy 
od rana.

Zwracać s ię : V iln lu s , Tra
ka 12 a, tel. 22-78-90.

(Zam. 1694) ’

Kalendarium
* Czwartek (18.11) jest 49 

dniem 1993 roku. Do końca roku 
316 dni.

* Znak Zodiaku —  Wodnik.'
* Imieniny: Konstancji, Szymo

na, Wiaczysława.
* Wschód Słońca —  7.35, za

chód —  17.31. Długość dnia 9 
godz. 56 min.

w  eterze. 23.00 —  Dziennik. 
23.20 —  Program. 23.25 —  M i
strzostwa świata w  narciarstwie 
i skokach. 0.10 —  Ekspres pra
sowy. 1

T V  Rosji 

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla
ma.- 7.25 —  Czas biznesmenów.
8.00 —  Studio „Notabene". 8.55
—  W  wolnym czasie. 9.10 —  
Koncert. 9.40 —  Majątek repub
liki. 10.10 —  Cisza nr 9. 11.00
—  T V  serial „Santa Barbara"
(133). 11.50 —  Film dok. 12.40
 Sprawa chłopska. 13.00 —t
Wieści. 13.20 —  Reklama. 13.25
—  Wieczorki nostalgiczne. 13.55
—  W . Szukszyn. 14.55 —  TV  
film „Ferma „Biały kwiatek".
15.25 —  Wieści. 15.40 —  FHm 
anim. 16.15 — .Odkryty świat.
17.00 —  M-Trust 17.15 —  Opo
zycja. 18.00 —  Wiadomości par
lamentarne. 18.15 —  9 dni w  Co- 
lorado. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  Wieści. 19.20 —  Reklama.
19.25 —  Święto co dzień. 19.35
—  T V  serial „Santa Barbara**
(134). 20.25 —  W  świecie spor
tu samochodowego i motorowego.
21.00 —  Moja Ojczyzna. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  Wieści. 2230
—  Mówią gwiazdy. 22.25 —  Ka
ruzela sportowa. 22.30 —  Pro
gram EKS. 22.40 —  Na sesji RN 
FR. 23.10 —  Montaż muzyczno- 
poetycki. 23.55 —  Międzynarodo
w y festiwal jazzowy „Rytm je- 
sieni-92".

PIĄTEK, 19 LUTEGO 
LTV

9.00 —  Program- dnia. 9.05 —  
Ziemia Kłajpedzka. 9.50 —  Ko
media francuska „Łatająca sza
fa**. 18.00 —  Wiadomości. 18.15
—  Film dok. 18.40 —  Wideo- 
film „Wileński zegar**. 19.15 — 
Stolica. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Piątkowy w y
wiad. 21.15 —  0.50 —  Program 
z  Kowna. 21.15 —  T V  gra „Tak. 
Nie*\ 22.10 —  A le ja  Laisvćs.
22.25 —  Film fab. „Przekonywa- 
cze". 23.15 —  Wiadomości wie-v 
czome. 23.30 —  T o  ci show.
23.50 —  Jazz.

T V  Lttwy Wschodniej
7.00 —  Na dzień dobry. 8.30

—  Biblia dla wszystkich.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja. 10.20 —  Przedszkol- 
ny koncert życzeń. 11.00 —  ’ 
„Charlotta" (3) —  serial prod. 
ang. 10.50 —  Lumen —  maga
zyn reporterski. 12.20 —  Prog
ram poradnikowy. 12.45 —  Kwa
drans na kawę. 13.00 —  Wiado
mości. 13.15— 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Dla dzieci.
17.50 —  Muzyczna jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  
„W ielk i mur z. żelaza" (1) —  
„Flaga czerwona jak krew** —  
film dok. prod. ang. 19.05 —  
„Każdy ma prawo** —  program 
z  udziałem członków komitetu 
Helsińskiej Fundacji Praw Czło
wieka w  Polsce. 19.20 —  „Ran
dka w  ciemno** —  zabawa qui- 
zowa. 20.00 —  Wieczorynka. 
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 
„Policjantki z  FBI" —  film fab. 
prod. U S A  22.35 —  Program pu
blicystyczny. 23.45 —  Wiado
mości. 24.00 —  Muzyczna jedyn. 
ka. 0.10 „Magnum** (1) —  „De
cydujące chwile" —  serial dok.

Ekrany
Y1LNIUS —  .

»«***• (USA kom2 S «  
tego o 11, iaTir^iil 
Videosala: MlJmafaLftl
i r n r )  —  11 ło  .  ™  1rror) —  17, lg  i ^ J

21 lutego o  21.IX ™
' DRAUGYSTE ^  , j  
muukleierowie" , ,^ 1  
17, 20, 21 lutego™ J 

policyjny 4f  2°' H
a u s b a  —  _

die. 2 serie)
18.30. „Dymam, > 3 1  
(Jugosławia) o lO ja M  

re»GAiE -
kacje“  o  12, lg 
śm iertelny 
(USA) “ 11

prod. ang. 1.00 — 
senkj francuskiej: w j
—  Siódemka w 
Wschodu w  k u S ^ l  
k le j* —  film dot ^

OsUakfc,
4.55 —  Program (k 

Dziennik. 530 —TL .
5.30 —  Poranek. 7j p l  
gwarantuje. 8.00 -  t
8.20 -  Filmy L J  
FHm dla dzieci 
wydarzenie". 10.00 H k

. różników. 10.50 — r j  
•owy- HJOO -  DzS
—  Ameryka z M.
—  Film . przedstawień 
pek „Recepta
14.00 —  Dziennik iJJ 
gram. 14.25 — Bryt 
Biznes. 15.05 — .Noł*|L 
Film anim. 15.20 — U  
chodowy. 15.40 — J  
mistrzostwa świata. \ 
Działanie. 17.00 — i 
17*20 —  Program. 17.2$ 
nał Ostankino.. 17.45 4 
wiek i prawo. 18.15 — ̂  
z  M  Taratutą. 18.45 
dów. 19.40 —  Dobrną
19.55 —  Reklama. ]  
Dziennik. 20.35 — (
20.40 —  Człowiek i
20.55 —  Film fab. „GrdJ
22.30 —  Biuro Potjtjujj
—  Program muzyczny. ] 
Austoshow. 0.15 — Wa 
zyczny. 1.15 — Ekspres p;

TV  locji 
7.00 —  Wieści. 7.20-1 

ma. 7.25 — Czas ]
7.55 —  Moja Ojczym I  
W  wolnym czasie. Unrf 
•grafuję. 9.05 — M4
10.20 —  Plac sztuki I 
Film fab. „Santa Bubrf]
—  Kwestia chłopiki. • 
Narciarskie mistrzom J 
15 km kobiet 13.90 -
13.20 —  Reklama. 13JH 
darskie mistrzostwa
km kobiet 14.15 3  jjn
—  Telegiełda. 1535
15.40 —  Wzrost i U j i  
gwiazda? 16.40 — WM
17.00 —  Film W.
—  Przerwa. 18.15 — *1 
K. Mażeiki z „Msfej ł
18.55 —  Reklama. J  
ści. 19.20 —  R ek to^ i 
Koncert dobroczynuj-ł
Film dok. 21.45 ■ m a

Pogoda

dla dorosłych. 21$ "J  
ma. 22.00 — W ieid^ 
Mówią gwiazdy. 
zela sportowa. M 
świata. Historia.?22. «  3  
sji RN FR. 23.15 r  
salon.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 18 lute
go zachmurzenie, wiatr zachod
ni, krótkotrwałe opady. Tempera
tura 0—2 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w  nocy 0—5 stopni mró- 
zur w  dzień około 0 stopni.

Dylam i wydul** - 

Krystyna A D A M ® ^ 
Zbigniew M A K O W I 
Teresa ŻASK  
Teren  STBUM &Ga 
Aleksander S tłO TP j

Dziennik społeczno-polityczny 
S e jm  1 Rządu Republiki Litew
skie). Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r a r .  2018, 
L ietwos RespubHka, 
Vllnlus,
Lalsv€s pr. 88.

Kod 67218 
Cena •  talonów.
W  Polsce —  1800 zL 
Zan. 372
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-81, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-78-40.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-83, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-84, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
poUtycznego —  42-78-81, życU wsi —  42-79-68, 42-78-98, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handle, usług 1 komunikacji
—  42-79-36, Itteratmry 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-98-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-881 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędańskt —  44-21-48, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-87, fotokordpoadesd —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew 1

x e k o  —
ayek dokumeatów —
I I  pietra, p«k6j 11(2. O r  
do 17.80 w  dniach prscy*

Biuro ogłoszeń 1 
sv«s 80, 11 piętro, pok*J r  
lefoa — 42-88-83.


